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Prefinnterata m iejscow a*
bbz odńosźeliin:

Na rok r*r.
,, 6 mftsflM#’ . 4 oO k.
,, 3 mióśiące . _ 25 k.
,, 1 miesiąc. . •— 75 k.

Zn odnoszenie (tÓblkcM .się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą,:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięoy. . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bnzunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.
ROK ItZIKSI \ 11.

Za ogłoszenia p ob iera  się: za jeden  raz sześć kop iejek  od w iersza d ru k u  lu b  jeg o  m iej. 

aca, za dwa razy , dziew ięć kopiejek , za trz y  razy , dw anaście kopiejek  i t. d. —  

Oddzielne numera sp rzed ają  się po 5 kopiejek.

W YCHO DZI C O D Z IE N N IE . PKOCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ny.

W e czwartek, X ( 1 3 )  listopada, -— św. Kostny.

W piątek, 2 ( 1 4 )  listopada. —  św. A kindiua muce.

W  sobotę, 3 ( 1 6 )  listopada, —  św . Akepsim a. T o si£  muat.

Słońce wsoh. o gotiz. 7 m in. 1 3 ; aaoh. o god s. 4 m in . 1 1 .

----------------

Spostrzeien ia m eteorologiczne
du s ta resan c  p rs r s  obacrwalorjuni warszawskie. 

Dnia 30  Paidaerm ka (11  Listopada) 1813 roku.
[Ciśnienia po- 
I wietrzą spro- 
i  wadsons <io 0"

762 .7
7 6 3 . 3
7 6 3 . 0

Temper, pow . i  

podług C eleju-! 
n a .

0.0  
0.8 

—  1.4

86
74
94

Kierunek
wiatru.

północny.
północny.
zachodni.

U-_li

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W •  czw artek, 1 ( 1 8 )  listopada, —  św. D ydaka wyro. 

W  piątek, 9 ( 1 4 )  listopada, —  św. Serapiona.

W  sobotę, 3 ( 1 6 )  listopada, - -  św. Leopolda.

W ysokość wody na W iśle  stóp 1 cali 1.

DZIAŁ URZĘDOWY.
Rozporządzenie Zarządzającego Ministerstwem 

Sprawiedliwości.
Przez okólnikowe rozporządzenie, zamieszczone w 

gazecie Goniec Urzędowy z 25 września 1871 r. N. 229, 
prosiłem władze i osoby wydziału Ministerstwa Spra­
wiedliwości o ścisłe zachowanie art. 220 t. I I I  Ust. o 
emer. i jednornz. wsparć, który stanowi: „Przy wstą­
pieniu do służby urzędników dymisjonowanych pobiera­
jących emerytury, władze i osoby, przyjmujące ich do 
służby, obowiązane są zawiadomić o tem tę kasę, z któ­
rej pobierają te emerytury, oraz Departament Skarbu 
Państwa.”

Tymczasem z nadeszłych do Ministerstwa Sprawie 
dliwości wiadomości, zostało dostrzeżone, że powyższe 
rozporządzenie przez niektóre władze i osoby rządowe 
nie zawsze jest zachowywane.

W  skutku tego Zarządzający Ministerstwem Spra 
wiedliwości uważa za obowiązek ponownie prosić pod 
władne Ministerstwu Sprawiedliwości władze, o nieo 
chybne wykonywanie przepisów art. 220 t. I I I  Ust. o 
emer. i jednoraz. wsparć.

* Departament Poczt. W  paradach Jakim wara w gu- 
bernji W yborgskiej, Leppewirta, w gubemji Kuopios- 
kiej, Ohanawesi i Kemi w gubemji Uleoborgskiej, oraz 
na stacjach Finlandzkięj kolei żelaznej w granicach gu- 
bernji Wyborgskiej: Rftywola i Kilmmene, ustanowione 
zostały przyjmowanie i wydawanie wszelkiego rodzaju
korespondencji. .

Pomienione miejsca znajdują się: Jakim w ara— po­
między Keksholmem a Serdopolem; Leppewirta — po­
między miastami Kuopio a Newschlot; Chanawesi—po­
między Uleoborgitm  i Kuopio; Kemmi—pomiędzy Uleo- 
borgiem a Torneo; Raywola— pomiędzy St. Petersbur­
giem a Wyborgiem; Kilmmene—pomiędzy W yborgiem 
a stacją Richimiaki na kolei żelaznej Helgsinforsko- 
Tawasthuskiej.

Komisja Umorzenia Długów Rządowych.
W  Komisji Umorzenia Długów Rządowych odbył, 

21 sierpnia 1873 roku, Komitet Rewizyjny, wybrany 
przez Radę instytucij kredytowych rządowych, losowa­
nie pBligacij Mikołajewskiej kolei żelaznej pierwszej i 
drugiej emisji, stosownie do wydrukowanej na odwrot­
nej'stronie każdej obligacji tabeli umorzenia.

"W losowaniu tym wyciągnięto z koła następujące 
numera obligacij: pierwszej emisji 750 obligacij po 125 
rub. za 93,750 rubli i 75 obligacij po 625 rub. (po 5 
na arkuszu) za 46,875 rub., zatem 1,125 obligacij za
140,625 rubli.

Numera obligacij Mikołajewskiej kolei ielaznej 
pierwszej emisji.

Po 125 rubli każda:
Od .V 26,241 do JV? 26,280 włącznie.

„ 40,441 „ 40,480
„ 61,761 „ 61,800
„ 71,001 „ 71,040
„ 127,721 „ 127,760
„ 169,801 „ 169,840
„ 180,561 „ 180,600
„ 188,601 „ 188,640
., 204,921 „ 204,960
„ 234,961 „ 235,000
„ 251,561 „ 251,600
.  282,921 „ 282,960
„ 309,521 „ 309,560
„ 323,681 „ 323,720
„ 341,601 » 341,640
,  346,121 „ 346,160
„ 346,921 „ 346,960
„ 397,121 „ 397,160 „
„ 397,681 „ 397 710 _ „

Po 625 rubli każda (po pięć obligaci) na arkuszu). 
Od ł t  401,761 do J\e 401,765 włącz. Ń 

„ 401,766 „ 401,770
401,771 „ 401,775

» 401,776 „ 401,780
* 401,781 - 401,785
- 401,786 „ 401,790
* 401,791 „ 401,795
„ 401,796 „ 401,800
„ 435,761 „ 435,765
„ 435,766 435,770
„ 435,771 „ 435,775 .
„ 435,776 „ 435,780

435,781 „ 435,785
435,786 - 435,790

„ 435,791 - 435,795
„ 435,796 - 435,8ł)0
* 454,201 - 454,205

i ,. 454,206 - 454,210
„ 454,211' ., 454;M5 „
„ 454,216 „ 454,220
„ 454,221“ „ 454,225
„ 454.226 „ 454,230
.  454,231 „ 454,235 .
„ 454,236- ,. 454;24Ó
„ 487,121 * 487,125

n 487,126 39 487,130 91

487,131 91 487,135
487,136 39 487,140 93

ł> 487,141 31 487,145 91

w 487,146 13 487,150 31

n 487,151 31 487,155 1?

39 487,156 31 487,160 13

W 490,041 31 490,045 11

•n 490,046 U 490,050 „

n 490,051 X 13 490,055 y»
490,056 *3 490.060 13

9ł 490,061 13 490,065 „

33 490,066 31 490,070 i i

33 490,071 13 490,075 M

33 490,076 91 490,080 *3

• 33 490,361 91 490,365 19

33 490,366 W 490,370 1»

31 490,371 91 490,375 M

33 490,376 490,380 93

39 490,381 93 490,385 93

33 490,386 490.390 99

33 490,391 33 490,395 „

39 490,396 H 490,400 39

39 501,681 19 501,685
501,690

9?

9ł 501,686 39 13

13 501,691 11 501,695 93

39 501,696 501,700 U

31 501,701 39 501,705 91

H 501,706 93 501,710 91

13 501,711 31 501,715 99

• >3 501,716 93 501,720 99

91 550,041 13 550,045 33

W 550,046 93 550,050 19

31 550,051 n 550,055 11

31 550,056 550,060 99

33 550,061 n 550,065 19

33 550,066 33 550,070 93

33 550,071 550,075 93

33 550,076 550,080 13

99 565,801 13 565,805 19

39 565,806 565,810 13

33 565,811 99 565,815 13

33 565,816 31 565,820
33 565,821 565,825
„ 565,826 31 565,830 9.9

33 565,831 565,835 93

91 565,836 13 565,840 93

93 582,961 93 582,965 33

99 582,966 * 31 * 582,970 *3

33 582,971 93 582,975 3#

rub., i 58 obligacij po 625 rub. (po pięć na arkuszu) 
za 36,250 rilb., razem 1,044 obligacij za 130,500 rubli, 

Numera obligacij Mikołajewskiej kolei ielaznej 
drugiej emisji.

Po 125 rubli każda:
Od .V 609,761 do A? 609,800 włącznie.

„ 635,801 „ 635,840
„ 637,561 ,  637,600
* 655,721 * 655,760
* 685,641 „ 685,680
„ 722,001 „ 722,040
„ 726,921 „ 726,960
„ 792,281 „ 792,320
„ 826,881 „ 826,920
„ 841,881 „ 841,920
„ 867,161 „ 867,200
„ 873,921 „ 873,960
„ 896,361 „ 896,400
„ 902,641 „ 902,680
m 906,181 „ 906,200
„ 919,401 „ 919,440
„ 922,281 ., 922,320 .,
„ 924,041 „ 924,080
„ 945,041 „ 945,074 „

Po 625 rubli każdą (po pięć obligacij na arkuszu). 
Od Ai 1,006,281 do AŚ‘ 1,006,285 włącznie.

„ 1,006,286  *■' '
„ 1,006,291
„ 1,006,296

1,006,301
1,006,306
1,006,311
1,006,316
1,065,121
1,065,126
1,065,131
1,065,136
1,065,141
1,065,146
1,065.151
1,065,156
1,079,441
1,079,446
1,079,451
1,079,456
1,079,461
1,079,466
1,079,471
1.079,476
1,081',721'
1,081,726

1,006,290 
1,006,295 
1,006,300 
1,006,305 
1,006,310 
1,006,315 
1,006,320 
1,065,125 
1,065,130 
1,065,135 
1,065,140 
1,065,145 
1,065,150 
1,065,155 
1,065,160 
1,079,446- 
1,079,450 
1,079,455 
1,079,460 
1,079,465 
1,079,470 
1,079,475 
1,079,480 
1,081,725 
1,081,730

„ 1,081,731 
1,081,736 

„ 1,081,741 
„ 1,081,746
„ 1,081,751 
„ 1,081,756 
„ 1,107,441 
„ 1,107,446 
„ 1,107,451 
„ 1,107,456 
„ 1,107,461 
„ 1,107,466 
„ 1,107,471
., 1,107,476
„ 1.113,761
„ 1,113,766 
., 1,113,771 
„ 1,113,776 
„ 1,113,781
„ 1,113,786 
.. 1,113,791 
„ 1,113,796 
.. 1,118,041 
„ 1,118,046

1,118,051 
„ 1,118,056
„ 1,118,061 
,. 1,118,066 

1,118,071 
„ 1,118,076 
„ 1,120,681 
„ 1,120,686

1,081,735
1,081,740
1,081,745
1,081,750
1,081,755
1,081,760
1,107,445
1,107,450
1,107,455
1,107,460
1,107,465
1,107,470
1,107,475
1,107,480
1,113,765
1,113,770
1,113,775
1,113,780
1,113,785
1,113,790
1,113,795
1,113,800
1,118,045
1,118,050
1,118,055
1,118,060
1,118,065
1,118,070
1,118,075
1,118,080
1,120,685
1,120,690

Kapitał za każdą taką wylosowaną obligację, stoso­
wnie do Najwyższych ukazów wydanych 18 lipca 1867 
roku i 25 marca 1869 r. wypłaca się, poczynając od 
20 października (1 listopada) 1873 roku: w Paryżu— 
w kantorze Dyskontowym i u pp. Gottinger i Sp., w 
Londynie—u pp. braci Baring i Sp., w Amsterdamie— 
u pp. Hope i Sp., po cenie nominalnej, licząc 125 ru ­
bli za 500 franków, 20 funtów szterlingów i 236 flore­
nów holenderskich, po złożeniu oryginalnych obliga­
cij. Jeżeli razem z obligacją podlegającą umorzeniu, 
będą złożone nie wszystkie kupony, których termin 
jeszcze nie nastąpił, to wartość brakujących kuponów 
będzie strącona z kapitału.

* Przez rozporządzenie zarządzającego dochodami akcyznemi 
gubernij W arszawskiej i Siedleckiej , u w o l n i o n y  z o ­
s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  na własne żądanie, Z'iliczony do W arszaw ­
skiego gubernjalnego Zarządu akcyznego, spadły z etatu  podre- 
wizor dochodu tabacznego Ja n  Wolski, od 1 (1 3 )  września 187S 
roku.

DZIAŁ WEW NĘ TR ZN Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Nekrolog. — Dnia 21 października (2 listopada) r. 
b., w m. Kozienicach, w gubernji radomskiej, zmarł po 
krótkiej chorobie dymisjonowany podpułkownik Jan Ja­
nowice Dehn. W  roku 1855, gdy był jeszcze młodym 
człowiekiem, w stopniu kapitana bataljonu saperów lejb- 
gwardji, odkomenderowano go do oblężonego przez 
nieprzyjaciela Sewastopola, gdzie odznaczył się służbą 
wzorową na walach; lecz odniósłszy tam w głowę cięż­
ką ranę, spowodowaną odłamem granatu, znajdował się 
czas długi w niebezpieczeństwie życia. Po ukończeniu 
wojny wschodniej, cierpiał on jeszcze z powodu na­
stępstw odniesionej rany, dla którego to powodu wziął 
dymisję i zamieszkał w Kozienicach, gdzie upadał co­
raz bardziej na zdrowiu i siłach. Ktokolwiek znał 
zmarłego lub służył z nim w bataljonie saperów i pod­
czas zaszczytnej obrony Sewastopola, uczci bezWątpie- 
nia wspomnieniem jak  najserdeczniejszem pamięć tego 
gorliwego sługi ojczyzny, dobrego człowieka i szczerze 
kochającego kolegi. (Ruski Iiiw.)

*  Stan sanitarny gubernji P łockiej za m iesiąc  w r ze ­
sień- Miesiąc wrzesień, odznaczający się zwykle ogól- 
nemi cechami jesieni, t. j. zniżeniem temperatury i wil­
gocią, w roku bieżącym okazał się pod tym względem 
mniej pomyślnym. Tem peratura dochodząca do końca 
sierpnia do 4- 27°, we wrześniu zaczęła się szybko zni­
żać, spadłszy w pierwszej połowie miesiąca do +  13°, 
a w drugiej—do +  4° R eaum ura, przycżem wiały, po 
większej części, południowo-zachodnie wiatry, przy nie­
bie pochmurnem , i częstych deszczach. Stan pogody 
miał wpływ i na pojawienie się rppmaityęh chorób, mię­
dzy któremi przeważały najwięcej; wysypki skórne, fe­
bra perjodyczna, biegunki, choroby organów oddycha­
nia i zapalenie oczu. Skutkiem tego dane o chorych za 
miesiąc wrzesień przedstawiają niepomierne cyfry, a 
mianowicie następujące:

W szpitalach gubernji płockiej, w początku wrze­
śnia, znajdowało się chorych 122, w ciągu mioeiąca

przybyło 182, wyzdrowiało 135, umarło 79, pozostało 
z d. 1 października 90.

W  leczeniu prywatnem: znajdowało się 219, przy­
było 578, wyzdrowiało 496, zmarło 115, pozostało 186.

Epizootja w miesiącu wrześniu ograniczyła się na 
] pojawieniu księgosuszu na rogaciznie w dwóch miej­
scowościach, a mianowicie w gminach Załuski i Gójsk. 

j  {Dzień. Gub. Płocki).

j f •« - „chm SUHdŁkipH ô - moiihmę not
j * Donoszą z gubernji lubelskiej, że przy tegoro­
cznych zbiorach zboża, w wielu miejscowościach uży- 

i wano mechanicznych Żniwiarek- Najwięcej tam rozpo­
wszechnioną dotąd jest żniwiarka „Ceres*, ale i żni­
wiarki pomysłu p. Grubińskiego, chociaż w mniejszej 

! ilości dotąd, używanemi jednak były przez niektórych 
właścicieli ziemskich, osobliwie w okolicach Zamostja.
( Wiek.)

* Dnia 26 września (8 października), we wsi Huta, 
powdecie hrubieszowskim, zgorzały dwa domy drewnia­
ne włościańskie z zabudowaniami gospodarskiemi, ubez­
pieczone na 180 rub., oraz ruchomości nieubezpieczone, 
w przybliżeniu wartości 430 rubli. Przy tym pożane 
padło ofiarą, ogoia troje  uzieci włościanina Andrzeja Be- 
dnarczuka, córki Anastazja lat 6, Franciszka 11 mie­
sięcy i syn Jan  4 lat mający. Śledztwo wykazało, że 
rodzice tych dzieci tegoż dnia oddalili eię z domu po­
zostawiwszy w. piecu ogień niezgaszony, którym dzieci 
zapewne zapaliły znajdującą się w izbie słomę, a od tej 
wynikł pożar. {Dzień. Gub. Lubel)

—- ....wM-ar.-a;aianr—i.

WIADOMOŚCI M IEJSC O W E.
* Potrzeba dobrego słow nika polsko-ruskiego odda-

wna dawała się u  nas uczuwać, szczególniej ze wzglę­
du tego, że wydane przed 1830 r. i zaraz po 1830 r. 
W Wilnie i w Warszawie, nie zawierały w sobie wielu 
wyrazów i wyrażeń, jakie w yrobiłysię w skutku znacz­
nych przekształceń w ustroju państwowym i społecz­
nym. Potrzeba słownika z&wierającego przeważnie 
wyrazy i wyrażenia używane w administracji i sądo­
wnictwie, coraz silniej uczuwana od 1866 r., obecnie 
z wprowadzeniem języka ruskiego do czynności W ar­
szawskich Departamentów Rządzącego Senatu, stała się 
nagląca. Jednakże ułożenie takiego słownika, przed­
stawiało wielkie trudności, szczególniej pod względem 
wyrazów prawnych, o której to trudności wspomniał i 
Naczelny P rokurator IX  Departamentu Senatu w gło­
sie czytanym z powodu otwarcia posiedzeń sądowych 
po tegorocznych ferjach (patrz M  195 Dzień. Warsz.), 
i trudność tę upatrywał w nieustaleniu się rus­
kiej terminologji prawnej, pochodzącem z różniej 
Kodeksu Cywilnego, a co ważniejsza Kodeksu Postę­
powania Sądowego, obowiązujących w Cesarstwie i w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego. W ydane w ostatnich 
czasach słowniki administracyjno-sądowe, wcale nie za­
spakajały wspomnionej potrzeby. Tak „Słownik Pol­
sko-Ruski, administracyjny i sądowy” przez P . Dubro- 
wskiego (wydanie drugie, W arszawa 1867 r.), był zbyt 
mało obszerny, mieszcząc się właściwie na 276 strop­
nicach małego formatu, w jedną szpaltę grubego druku, 
lecz jako pierwsze usiłowanie w tym kierunku, i za­
wierając zarazem skrócony słównik rusko-polski vr kontuj­
cie skorowidza wyrazów ruskich znajdujących sig 
w tymże słowniku, nie był bez zalet. „Słownik Polj, 
sko-Rosyjski administracyjno-sądowo-techniozny” przez 
Florjana Czepielińskiego (W arszawa, 1867 r.) już zna­
cznie obszerniejszy, bo zawierający się na 627 stronni­
cach większego formatu, w dwie szpalty śoiślejszegó 
druku, jakkolwiek nie rozwiązywał wszystkich napoty­
kających się trudności co do terminologji prawnej, zna­
czną przynosił ulgę, i dla tego też wkrótce pierwsze 
jego wydanie zostało wyczerpane. Nakoniec świeżo 
wydany „Słownik Polskiego i Rosyjskiego Języka” 
przez F r. A. Potockiego (Część pierw sza: Poł-
sko-Rossyjska. Lipsk 1873 roku) jakkolwiek znacznie 
obszerniejszy od już wymienionych, bo zawierający 777 
.stronic ścisłego druku (nonpareil), w trzy szpalty, i do­
syć starannie opracowany, nie zwrócił wcale uwagi na 
wyrazy i wyrażenia prawne i dla tego mało odpowia­
da wspomnionej wyżej potrzebie. Tak pomiędzy in- 
nemi nieznaleźliśmy w nim nietylko wyrażeń gotowych, 
ale nawet niezbędnych w administracji i sądownictwie 
wyrazów, jak  naprzykład: dyscyplinarny, eksmisja, incy­
dentalny, legalizacja, prekluzja, preokupacja, preopinant, pro­
kura, promesa, regres, rekurs, saldo, semestr, stagnacja, spre- 

I kludowaó i t. d. oraz powszechnie używanych, jak  na-



przykład: lokal, spulchniać i t. p., nie m ówiło już o wy­
razach technicznych, które zupełnie zaniedbał autor te­
go  słownika.

W  obec tak naglącej potrzeby i w obec braku do­
brego słownika, p.^Czepieliński, zachęcony zupełnem  
wyczerpaniem w handlu księgarskim pierwszego wyda­
nia jego słow nika/ przystąpił do nowego wydania ta­
kowego przed kilkoma miesiącami i obecnie wyszły już 
dwa zeszyty doprowadzone do wyrazu monopol. D ru­
gie to wydanie znacznie jest powiększone w ogóle, a 
szczególniej pod względem prawnym, bo pomimo dru­
ku znacznie ściślejszego (o 12 wierszy na stronicy wię­
cej niż w pierwszem wydaniu i przytem 'petitem, kiedy 
pierwsze wydanie drukowane było garmontem), wyraz 
monopol, który w pierwszem wydaniu mieścił się na str. 
161, w drugiem wydaniu mieści się na str. 267. S ło­
wnik ten, co stanowi wybitną jego różnicę od innych 
słowników i zaletę tej pracy, obfituje w przetłumaczo­
ne całe wyrażenia, szczególniej pod wzglęeem pra­
wnym, poczerpnięte z tłomaczenia kodeksu Napoleona, z 
Ustaw Sądowych Cesarstwa z 1864 roku i innych po­
dobnych źródeł i wzbogacony został licznemi wyrazami 
technicznemi tyczącemi się budownictwa, leśnictwa, 
górnictwa, handlu, rzemiosł, chemji, anatomji i tym  
podobne. O ile obecne wydanie wzbogacone zostało 
W frazeologję, szczególniej pod względem prawnym, 
można się przekonać pomiędzy innemi z wyrazów, akt, 
apelacja, areszt, audjencja, badać, cel, cena. czyn, czyn­
ność, darowizna, depozi/t, dług, dochodzić, dowód, działać, 
dzierżawca, egzekucja , eksmisja , fałsz, forma , fun­
dusz, grant, hypoteka, instrukcja, interes, interwencja, jrery- 
zdyka, kasa, kaucja, klasyfikacja, kontrakt, legalny, legityma­
cja, licytacja, lakować, majątek, masa, materja i t. p. Pod 
względem technicznym zasługąją na uwagę wyrazy: 
blacha, cegła, dach, deska, dom, drzewo, drzwi, forsztowanie, 
fuga, hebel, huta, kanał, kafel, kapitał, łopata, listwa, linja 
i t. d. A le  w' obec trudności zadania, nie obeszło się 
i w tej pracy bez niedokładności, tak naprzykład, pod 
wyrazem akt, spotykamy akt urzędowy w jednem miej­
scu przetłomaczony — 0(j)iin,iH.ibHuft asrb, — w drugiem 
zas — ąaKOHHaa c,/vfMKa, co nie zupełnie jest odpowie­
dnie; tak samo akt icieczysty raz przetłomaczony inaczej, 
powtórnie inaczej i znów inaczej jako akt hypoteczny, co 

jest wszelako równoznaczne z wieczystym: akt z podpisem 
prywatnym należało przetłomaczyć nie tylko w yraże­
niem — aaCTHHn aKTŁ, ale i powszechniej używanem— 
flOMaiUHifi aKTt; nakoniec akta sprawy — wcale nie zna­
czy xog'b gh.ia; podanie pomiędzy tłomaczeniami wyrazu 
apelant—wyrażenia ae.ioóoTaiiKb, uważamy za zupełnie 
niewłaściwe, gdyż wyrażenie to jest już przestarzałe 
i wyszło z użycia; pod wyrazem areszt sądowy (2 i samo 
podanie wyrazu 3aupein,eHie jest niedostateczne, gdyż 
takowy używa się tylko co do nieruchomości, zaś co 
do ruchomości naprzykład areszt na pensję — nazywa 
się apeert— (Patrz Yct. Tpaatg. Cygonp. 1864 r.); aresz­
towany fundusz również zupełnie niewłaściwie przetłoma- 
czono cyjjeÓHoe B3UCKauie; beneficialni sukcesorowie, także 
niewłaściwie przetłomaczono—.iuga iio.iyquismiH uac.ti.n- 
CTBO no omiCH— albowiem należało określić albo uac.ihgHH- 
k h  npHHHMaiomie HacjrfcgCTBO c ł  npaBOMT, u u iie u T ap a  ( K o -

AeKCŁ Hanojieona— nagarnę KlpHgiPiecKOfł Koinicia), albo 
nac-rt^uiiKU, npiiHHMaromie nac.rhgCTBO c ł  ycAOBieilt cocTa- 
B-ieHia omicii (rpaucjtattCKoe y.iccttenie ITxa.iLHUCKaro Kopo- 
jeBCTBa C. .Sapygnaro), albo co zdaje się nąjwłaści wszem— 
yclOBHue Hac.lbĄHHKH; wyraz incydentalny przetłumaczo­
ny jest tylko qacTHbifi, kiedy używane jest i wyraże­
nie BCTpbHHUft — szczególniej co do akcij (hckobł). 
Niektóre wyrażenia dałyby się znacznie skrócić, naprzy­
kład dopełnić klasyfikacji majątku, zamiast npOHŚBeCTH 
pacnpeglłJieHie ndiuti mik ma Meayty apeyiiTopaun ho oae- 
pegn BHecefliH b ł iinoTeicy cjikgytomaxi. hmb a o .iio b ł— 
możnaby użyć: pacnpegt.ieHie gkHu uwŁiua Meatgy Kpein- 
Topaitn no h x ł HUOTeunoMy cTapinuacTBy. N ie  mnożymy 
tych przytoczeń, które wykazują raczej jak wielkie tru­
dności iniał do pokonania p. Czepieliński, w obee tw o­
rzącej się dopiero i całkiem nieustalonej jeszcze terini- 
nologji. Niedostatki te nie ujmują wcale zalet dzieła, 
świadczącego o ogromie pracy i wytrwałości autora 
i dającego możność każdemu z prawników, posiada­
jącemu zasady języka ruskiego, wywiązania się z tru­
dnego ich obecnego zadania. N ie małą zaletę drugie­
go wydania Słownika p. Czepielińskiego stanowi i bar­
dzo nieznaczna ilość błędów drukarskich, świadcząca 
o starannej korekcie. Przytem i cena tego słownika 
wcale nie jest wygórowana, lecz przeciwnie nawet bar­
dzo umiarkowana, bo za książkę mającą obejmować 50 
arkuszy druku, w drodze przedpłaty (która dopiero po 
wyjściu 5 zeszytu zostanie zamknięta) wynosi 2 rub. 
na Warszawę, a 2 rub. 25 kop. na prowincji. O ile 
nam wiadomo, zeszyt 3-ci ukaże się w końcu bieżącego 
miesiąca, 4-y zaś w początku następnego; całe zaś dzie­
ło  ukończone zostanie po Nowym Roku.
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* W igiienie w ojskow e penitencyjne w W arszaw ie.
{Dalszy ciąg ). h ronty więzienia: północny, zachodni i 
południowy, zdaniem naszem, są wielce charakterysty­
czne i odpowiadają ze wszech miar przeznaczeniu gma­
chu. W domu administracji więziennej, którego front 
główny wychodzi na ulicę Dziką, umieszczone będą, 
oprócz mieszkań dla służby więziennej, ambulatorjum 
szpital więzienny na 16 łóżek i przy nim łazienka z 
wannami, apteka, kancelarja i odwach. W  tylnym dzie­
dzińcu gospodarskim, w budynkach pod NN. 133 i 134, 
mieć będą mieszkania nadzorcy z swemi rodzinami, bu­
dynek zaś N. 135 przeznacza się na skład paliwa, oraz 
na wozownie i stajnie. Na przebudowanie tych wszyst­
kich gmachów przeznaczono, jak wspomnieliśmy wy­
żej, 203 tysiące rs.; z tej sumy wyasygnowano na rok 
bieżący 75 tysięcy rs. i pieniądze te, jak namjjpowiadano, 
zostaną całkiem wydane do końca okresu robót, t. j.
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do połowy października; reszta zaś robót około urzą­
dzenia więzienia będzie mogła być ukończona w roku 
1874, jeżeli wyasygnowana zostanie pozostała część 
przeznaczonej na to sumy.

Robotami około urządzenia więzienia kieruje war­
szawski komitet tymczasowy wojskowo-więzienny, któ­
rego prezesem jest jenerał-major od inżynierji Chle- 
bnikow, zostający do szczególnych poruczeń przy Głó­
wnodowodzącym wojskami okręgu wojskow'ego war­
szawskiego; nakreślenie projektu urządzenia więzienia 
jest jego dziełem: członkami zaś komitetu są: ze stro­
ny wydziału służby zdrowia, pomocnik inspektora le­
karskiego, rzeczywisty radca stanu Bieliński; ze strony 
zarządu inżynierji, naczelnik warszawskiego fortecznego 
zarządu inżynierji, pułkownik od inżynierów wojsko­
wych De- Witte; ze strony wojsk miejscowych, dowód­
ca warszawskiego bataljonu fortecznego, pułkownik 
von-Wulf, oraz w charakterze naczelnika więzienia 
wojskowego, major Źełtobriuchow. Dopóki przygotowy­
wane były projekta i anszlagi, zatrudnienia biurowe ko­
mitetu były nieliczne, tak, iż na utrzymanie jego kan- 
celarji i na wydatki ponoszone za rysowanie planów, 
wystarczała nie wielka suma od 200 do 300 rs. rocz­
nie; lecz od chwili powierzenia komitetowi wprowadze­
nia w wykonanie projektu zatwierdzonego, t. j. zawie­
rania kontraktów, prowadzenia rachunków z entrepre- 
nerami, upoważniania, w granicach ściśle określonych, 
do przedsiębrania robót nad anszlag, dopilnowania wy­
wiązywania się ukuratnego przez entreprenerów z zobo­
wiązań, których się oni podjęli i t. .1, zatrudnienia ko­
mitetu przestały ograniczać się na czynnościach insty­
tucji doradczej, komitet stał się instytucją wydającą roz­
porządzenia i dla tego powodu, dla ścisłego wykony­
wania powierzonych mu nowych obowiązków', komitet 
wyjednał dla siebie środki niezbędne na urządzenie ry­
so walni, kaneelarji, ua najem rysowników i majstrów, 
jak również na wynagrodzenie dlą konstruktora, w o- 
golnej sumie 3,800 rs. rocznie. Obowiązków konstruktora 
i odjął się, na propozycję komitetu, sztabs-kapitan od 

inżynierów wojskowych Wasiljew, mający tu sławę in­
żyniera uzdolnionego i czynnego; jednocześnie major 
Źełtobriuchow podjął się kierunku całej koresponden­
cji i prowadzenia ksiąg kasowych.

Więzienie podług systemu zamknięcia celkowego 
jest rzeczą całkiem u nas nową; sądzimy przeto, że po­
mimo jak najbardziej szczegółowego opracowania pro­
jektu zatwierdzonego, muszą koniecznie, przy wprowa­
dzaniu go w wykonanie, nastręczać się wypadki, w któ­
rych potrzeba zastanowić się wszechstronnie nad przed­
miotem przed przystąpieniem do rzeczy; słyszeliśmy 
naprzykład, że niedawno komitet wahał się bardzo co 
do rozstrzygnięcia kwestji, jakim sposobem mają być 
urządzone korytarze więzienne—-czy na wysokość całe­
go budynku, t. j. parteru razem z pierwszem piętrem, 
z galerjami przy celkach pierwszego piętra, czyli też mają 
być osobne korytarze dla parteru i inne dla pierwszego 
piętra, jak to miewa miejsce w zwyczajnych budynkach; 
stosownie do tego, jak komitet decydował się tp na je­
dną, to znowu na drugą z tych dwóch kombinacij, da­
wane były stosowne instrukcje co do wykonywania 
robót, zmierzających do urządzenia korytarzy bądź na 
całą wysokość gmachu, bądź też osobnych dla parteru 
i dla pierwszego piętra; wspominamy o tern dla tego, 
ażeby powiedzieć, że zdaniem naszem, szczęśliwą była 
myśl zamianowania komitetu specjalnego dla urządze­
nia gmachu podług wymagań bardzo specjalnych i w 
tym rodzaju całkiem u nas nowego,—komitetu, który 
ma zupełną możność zastanawiania się szczegółowo 
nad każdą kwestją nastręczającą się przy wykonywa­
niu robót; do obawiania się zaś, ażeby tam, gdzie jest 
siedm piastunek, dziecię nie straciło oka, nie ma w wy­
padku niniejszym najmniejszej zasady, właściwy bo­
wiem dozór techniczny nad robotami należy do preze­
sa komisji, do członka ze strony zarządu inżynjerskie- 
go i do konstruktora.

Gmachy więzienia wojskowego położone są na krań­
cu północno-zachodnim miasta, na jednej z najwynio- 
ślejszych miejscowości Warszawy, wśród części miasta 
rzadko zabudowanej, gdzie nie ma fabryk ani zakła­
dów' przemysłowych, z których wydzielają się szkodli­
we zdrowiu wyziewy; nie ma też w sąsiedztwie sadza­
wek, hagnisk lub innych zbiorników wody stojącej. 
W lecie panują tam wiatry północno-zachodnie, w zi­
mie zaś południowo-zachodnie; w obu wypadkach wiatr 
pędzi na te gmachy powietrze zdrowe z sąsiednich 
sadów i ogrodów, otaczających miasto. Sama miejsco­
wość, na której pobudowane są gmachy więzienia, po­
siada zwykłą w Warszawie wadę, zależącą na tern, że 
woda deszczowa, przenikając przez zwierzchnią war- 
stwę gruntu, zatrzymuje się na powierzchni znajdującej 
się pod nim gliny i jest przyczyną wilgoci murów; na­
stępstwa ztąd mogłyby być bardzo niedogodne i od­
działać wielce szkodliwie na zdrowie więźniów. Woda 
zatrzymująca się na powierzchni gruntu lub przenika­
jąca do zwierzchnich jego warstw, przyczynia się do roz­
woju łebry perjodycznej i cierpień miazmatycznych; zmia­
na zaś w poziomie wody podskórnej, przenikającej bar­
dziej do głębszych warstw gruntu, mianowicie obniże­
nie tego poziomu, może spowodować rozwój tyfusu i 
cholery. W ogóle własności gruntu, na którym wznie­
siony jest budynek mieszkalny, wywierają ogromny 
wpływ na zdrowie jego mieszkańców; przy nakreślaniu 
przeto projektu więzienia wojskowego warszawskiego, 
zwrócono na tę okoliczność szczególną uwagę i dla od­
prowadzenia wody podskórnej urządzono wyborną sieć 
drenów, tak, iż pod tym także względem, gmach wię­
zienia może być uważany jako odpowiadający ze wszech 
miar wymaganiom sanitarnym. [Dok. nast.j.

istniejące w Warszawie Stow arzyszenie w z a je ­
mnej pom ocy sn b jek tów  handlow ych  w yznania m ojże- 
8zoweg0, obchodziło w dniu 30 października (11 lizto-

>ada) r. b. siedmnastą rocznicę daty swojego założe­
nia. Stowarzyszenie to, mające za cel główny wspo­
maganie i możliwe polepszenie: bytu swych członków, 
zapewnia chorym subjektom i ich rodzinom pomoc le­
karską i lekarstwa, pożyczki i zapomogi bezpowrotne, 
kupno rabatowe wielu przedmiotów potrzeby w rozli­
cznych sklepach, zasiłek umysłowy przez rozszerzenie 
bibljoteki i czytelni stowarzyszenia, w którym to celu 
niedawno jeden z opiekunów towarzystwa, p. Bersohn, 
udzielił temuż 150 rs. Porą zimową odbywają się w lo­
kalu stowarzyszonych popularne odczyty z dziedziny 
różnych nauk, a  obecnie zarząd, jak  się dowiadujerify, 
postarał się dla swych członków o wykłady teoretycz­
ne i praktyczne buchalterji i rachunkowości. Jednem 
słowem, stowarzyszenie subjektów założone . dnia 30 
października (11. listopada) 1856 r., dzięki gorliwym 
staraniom p. Ignacego Kaufmaua, do dnia dzisiejszego 
niejeden już wydało owoc zbawienny. {Wiek.)

Tydzień giełdow y. Widnokrąg świata finansowego nie- 
tylko Europy ale i kraju zaatlantyckiego brzemienny jest eięż- 
kiemi chmurami, ujawniającemi się pod postacią braku gotówki. 
Widzimy to z przedsiębranych środków banków dla wstrzymy­
wania upływu gotówki, jakiem! są nadmierne podwyższenia sto­
py skupu. Bank angielski, ów spichlerz kapitałów świata, w za­
przeszłym tygodniu podniósł stopę dyskonta z 6 na 8°/0. VV u- 
biegly piątek telegraf doniósł o podwyżce do B°/0, a w tych dniach 
spodziewana je s t dalsza podwyżka de 10 0/.,. W ślad za tem po­
szedł bank frarieuzki podwyższając w sobotę dyskonto z 6 na 7°/0 
i też nie ulega żadnej wątpliwości, że banki berlińskie i wiedeń­
skie przy Obecnej stopie nie pozostaną. Cały rok 187 3 ukazu­
je  nam jak  w kalejdoskopie przesuwającą się ogólną kryzę. P ier­
wsza, jako najsłabsza, padła jej ofiarą Austria, za nią ale w 
mniejszym daleko stosunku ucierpiały Niemcy czyli \Berlin, na­
stępnie runęła Ameryka i to jak  olbrzym z wielkim łoskotem. 
Obecnie przechodzi ona do Francji, a Anglja ciągle walczy pod 
naciskiem ugniatającym wpływami stosunków zamorskich, aby 
wyjść z trudnego położenia myślą o zawieszaniu aktów bankowych. 
Przy tak ogólnym stanie rzeczy, trudao aby giełdy odznaczały' 
się jakiem ożywieniem i wszędzie znajdujemy oczekiwanie co na­
stępny dzień przyniesie. Powyżej przytoczone okoliczności wy­
wierały przeważnie zgubny wpływ na nastrój giełdy berlińskiej.1 
W strzymywane roboty w dystryktach fabrycznych w Ameryce, 
bankructwo czyli odroczenie wypłat obligacij pt/oz koleje żela­
zne tamże, nie koniecznie uspakajające wiadomości z Francji, przy­
łączyły się do pogorszenia sytuacji, poprawę k tó r j  zwiastował 
perjod kończącego się zaprzeszłotygodniowego sprawozdania na- \ 
szego. Obawiają się tam również wiele niewypłacalności ze stro­
ny wystawców wiedeńskich, których prolongowane weksle do u- 
kończenia wystawy w miesiącu bieżącym są płatne. Z placów 
niemieckich wiadomości niemniej mało są pocieszające; donoszą bo­
wiem o dość licznych upadłościach domów nadreńskich i szląz 
kich. W skutek położenia finansowego na targowiskach zagra­
nicznych, objawiająca się u nas wstrzemięźliwość w operacjach 
wekslowych z jednej strony a z drugiej ostrożność kupujących 
poszukujących przy zapotrzebowaniu tylko papieru pierwszorzę­

dnego co do wystawcy i akccptanta, przyczyniły się na tutejszej 
giełdzie w zeszłym tygodniu do utrudzenia trauzakcij wekslami 
zagranicznemi, i do silniejszego jeszcze naprężenia usposobienia, 
które już od 2-clT tygodni na ustosunkowaniu się kursów ciąży. 
Spotęgowane ono jeszcze zostało więcej przez pogorszające się 
notowania naszej waluty w Berlinie i kursu weksli londyńskich 
w Petersburgu, przez istotny brak weksli pruskich i nakoniec 
przez wiadomość o nastąpionem znowu podniesieniu stopy sku­
pu przez bank londyński na 9 Kursy tedy poruszały się por­
wane prądem zwyżkowym, który w znaczniejszych podskokach 
dotknął dewizy zagraniczne, oprócz Wiednia, który w przeciwnym 
kierunku trzymany, małej uległ redukcji. Bóżnice kursowe wy­
kazują; na wekslach berlińskich, które przy zamknięciu poprze­
dzającego perjodu zostawiliśmy na 110 ,70— 110,40 , podwyżkę 
1 /i °/oi albowiem ostatecznie traktowane zostały w obu terminach 
po 111 ,,82 l/a —  111, 52 % . Inne miejscowości niemieckie stanę- 

0  1 V, 2°/« wf żeJ 1111 1 1 1,«7 */a— 11 1,8 7 7^. Weksle ua Lon­
dyn z zaprzeszłosobotniego kursu 7,3# —  T,37 posunęły się o 6 %  
kop. aa 7,45 % — 7,43 % . Paryż w długoterminowych wekslach, 
poszedł z 88 ,80— 88,50 ua 8 9 ,5 5 — 89,25; 10-dniowy na 89,70 
— 89,40 . Wiedeń 2-miesięczny zeszedł na 96— 90 (1 0 7 % ), kró­
tki na 97,80 (1 0 8 % )  w żądaniu. Kuch wekslowy pod wpły­
wem takich niekorzystnych czynników mocno ucierpiał, i dlatego 
ogól obrotów zaledwie miernym nazwać można. Weksle na Ber­
lin poszukiwane nie wystarczały zapotrzebowaniom. Inne dewi- 
*y były w dostatecznej podaży, podwyższony kurs przeszkodził 
rozwojowi interesów w takowych. Petersburg 3-miesięczny mało 
obracany; krótki w częstszych tranzakcjach płacony był al pari. 
Targ tutejszych papierów . publicznych poruszał się w zwyczajnych 
granicach codziennych zapotrzebowań, przy miernych tedy obro­
tach, kursy mały tylko postęp zrobiły. Grłówuicjsze tranzakcje 
porobiono w listach zastawnych 5 ° j u , które z 92 ,85— 92,§5 po­
szły na 92 ,90— 92,60 i w listach likwidacyjnych które z 78,96 
—  78,65 podniosły się na 7 9 ,1 0 — 78,80. Listy zastawne 4u/0 
1 i 2-ej serji, zyskały po 5 kop., traktowane początkowo po 
94 ,35  — 94,06 i 9 8 ,25— 92,96, stanęły na 94 ,40— 94,10 i 
9 3 ,3 0 — #3. Listy zastawne m. Warszawy płacono drożej i zam­
knęły 1-a serja z 88,7 5 —  88,45 na 89 —  88,70, 2-a  z 87,85

8",55  na 88 — ,87 ,70 . 7 . akcij kolei żelaznych kupowano te- 
respolskie i bydgoskie; kursy ostatnie są: warszawsko-wiedeńskie 
94 93, terespolskie 1 1 3 %  — 1 1 2  % , bydgoskie 100-rublowe
ofiarowane po 72, 500-rublowe 75 za sto w płaconym kursie; fa- 
bryozuo-łódzkiel 02 %  w żądaniu. Akcje banków tutejszych pry­
watnych bez nabywców notowane: handlowego 1-ch emisij 2 73 

— 2 7 0; 4-ej emisji 107, dyskontowego 2 40 , banku handlowe­
go w Lodzi 9 3 —  90. Z innych wartości poszukiwane były przy 
spadaniu ich kursu bilety bankowe Cesarstwa 5°/0 i kilka zna­
czniejszych tranzakćij wywołały; kurs ich ostatni był 3 7— 9 6 %. 
Również przedmiotem obrotów były pożyczki premiowe, które 
zamknęły kursem żądanym 1-a na 1 5 8 % , 2-a 155 % .  (Gaz. 
Hand.)

I INNYCH GUBERNU.
W iadom ości o kam panji ch iw ińskiej. W .V 217

dziennika Rusk. Inw. podana była wiadomość o wyjściu 
orenburgskiego oddziału wyprawy z Kungradu i o je -
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go przybyciu na przylądek Urgu. Zamieszczamy po­
niżej’ otrzymane wiadomości o dnlszem pwrotnem posu­
waniu się tego oddziału do posterunku Etnbeńskiego.

Z przylądku Urgu oddział orenburgski wyszedł 28 
sierpnia trzema eszelonami, w odległości jednego mar­
szu jeden od drugiego i 7 września pomyślnie przybył 
dó uroczyska Isen-Czagył, blizko północno-zachodnie­
go brzegu morza Aralskiego. Podczas marszu, szcze­
gólnego braku wody nie było; miejscami zdarzały się 
nawet pastwiska. Po wejściu na płaskowzgórze Ust- 
urta, w miejsce panujących dotąd upałów nastały zimne 
dni, z silnym wiatrem północnym, przyczem temperatu­
ra obniżała sie czasami do -j- 4° Reaum.
»  W  uroczysku Isen-Czagył oddziałowi dany był trzy­
dniowy odpoczynek, dla wzmocnienia sił wielbłądów, 
mocno wycieńczonych podczas marszu. W tem uro­
czysku, do pierwszego eszelonu oddziału przyłączyła się 
znajdująca się tam zbiorowa secina uralska, która osła­
niała komunikacje oddziału.

Dnia 24 września pierwszy eszelon doszedł do uro­
czyska Arys, tam miał dniówkę i 16 dalej wyruszył z 
powrotem. Nakoniec 24 września, -wszystkie części od­
działu orenburgskiego (z wyjątkięm jednej seciny ural- 
skiej, która z uroczyska Kasarmy udała się do piasków 
Sam, i miała powrócić na posterunek Embeński w po­
łowie października *), zupełnie pomyślnie przybył do 
posterunku Embeńskiego.

Dnia 26 września oddział wyprawy został rozwią­
zany, a wojska wchodzące do jego składu, skierowane 
z posterunku Embeńskiego na linję, w trzech eszelo- 
nacli: pierwszy pod dowództwem pułkownika Nowiń­
skiego, składający się z czterech kompanij orenburgskie­
go bataljonu linjowego, baterji A» 2 orenburgskiej bry­
gady artylerji konnej, jednej seciny kozaków oren- 
burgskich, niższych stopni orenburgskiej miejscowej ko­
mendy artylerji i ciężarów: artyleryjskich, inżynier­
skich, intendenckich i lekarskich, wyruszył z posterunku 
26 września i miał stanąć w Orenburgu 13 październi­
ka. Drugi eszelon, pod dowództwem pułkownika Gro- 
tenhelma, składający się z 2 orenburgskiego bataljonu 
linjowego i jednej orenburgskiej seciny, wyruszył z po­
sterunku Embeńskiego 27 września do m. Orska, gdzie 
zamierzał stanąć 14 października; a trzeci eszelon, skła­
dający się z dwóch 8ecin uralskich, pod dowództwem 
esauła Gulajewa, wyruszył z posterunku 26 września i 
miał przybyć do [Jralska 9 października. Z tym esze- 
lonem idzie do obwarowania Uilskiego półsecina koza­
ków, wzięta z załogi tego ostatniego, która znajdowała 
się w składzie uralskiej seciny zbiorowej i osłaniała tył 
oddziału wyprawy.

Wszystkie pomienione oddziały wojsk zaopatrzone 
były w żywność na całą drogę do ich punktu przezna­
czenia, przyczem owies był im rozdany według obli­
czenia po_ trzy garnce na konia. Na wypadek zaś bra­
ku pastwisk, oddz-ałom udzielona była przybliżona su­
ma na kupno siana tam, gdzie będzie można go dostać, 
ale nie inaczej, jak w razie rzeczywistej potrzeby i za 
upoważnieniem dowódców eszelonów.

Na posterunku Embeńskim pozostawiono Wszystkie 
efekta wyprawy, które uznano za niepotrzebne do dal­
szego marszu powrotnego. Z liczby zaś środków tran­
sportowych, przy e8zelonaoh pozostawiono tylko naj­
niezbędniejszą liczbę wielbłądów, a dowódcom eszelonów 
polecono puszczać je, w miarę uwolnienia z pod juk.

Stan zdrowia niższych stopni byłego oddziału wy- 
rawy był zupełnie zadawaluiająey, chorych w wojsku 
yło w lazaretach 14, a przy oddziałach 30. Z liczby 

chorych lazaretowych, 9 postępowało z wojskami. Prze- 
ważnemi chorobami były febra i osłabienie sił.

* Z gubernji k a ługsk ie j. Włościanie 8 włości po­
wiatu medyńskiego wynurzyli życzenie ofiarow ania enro- 
cznie na korzyść ranionych i chorych w ojskow ych  po
kopiejce od głowy. (Gon. Urzęd.)

W jednym z ostatnich numerów Charkowskiego 
Dziennika Gubernjalnego, podane są, poczerpnięte z urzę­
dowego źródła wiadomości o pożarze zaszłym  w  Char­
kow ie 19 w rześnia.

Z tych wiadomości, pomiędzy innemi, okazuje się: 
19 września, o godzinie 11 lj3 zrana, przy silnym wie­
trze, w gmachu zwanym rzęd Żydowski, wewnątrz dzie­
dzińca, w korytarzu dolnego piętra, przy bramie od u- 
licy Siergiejewskiej, zapalił się skład blisko 400 pudów 
bawełny i innych towarow znajdujących się na galerji.
1 łomień szybko objął galerje, połączył się z obydwóch 
boków bramy od strony dziedzińca, tak te straż ognio­
wą 2 części, która przybyła nie później jak w°pięć 
minut, policmajster musiał, z ostatecznej konieczności, 
przepuścić przez silny ogień. Straż w pełnym galopie 
puściła się na dziedziniec, przy czem kilku ludzi i ko­
misarz Timczenko doznali lekkich opaleń, a na ko­
niach opaliła się sierć. Przejazd straży ogniowej przez 
bramę dał możność zmniejszenia ognia w samej bramie 
i przeprowadzenia na dziedzieniec sikawek 1 i 3 części. 
Płomień z powodu silnego wiatru, tak szybko objął 
korytarze, że w ciągu 20 minut, domy na ulicy Sier­
giejewskiej, dotny wewnątrz dziedzińca i nad ogrodem 
klasztoru Opieki Marji Panny, stały w ogniu. Konie­
cznem było nie tylko zalewać palące się budowle, ale 
zatamować, z jednej strony przejście ognia po ulicy 
Siergiejewskiej do rzędów Srebrnych, skąd groziło nie­
bezpieczeństwo władzom rządowym i całemu środko­
wemu punktowi handlowemu Charkowa, z drugiej — 
bronić korpusa gdzie mieszczą się władze miejskie, z 
trzeciej—gmachy koło klasztoru Opieki Marji Panny, i 
z czwartej—sklepy z towarami rękodzielniczemi, gdzie 
groziło niebezpieczeństwo i samemu klasztorowi Opie­
ki Marji Panny. Ogień był tak silny, że straż ognio­
wa, powstrzymując, na wskazanych miejscach, dalsze 
jego rozszerzenie się, nie mogła opuścić swych miejsc 
l 1/* doby. Ludzie zachowali siły, dzięki rządcy mają­
tku p. Paszczenki-Triapkina, p. Stupnickiemu, który 
pomógł policmajstrowi przez najęcie robotników pier­
wszego dnia w liczbie 300 i przysposobienie żvwności 
dla niższych stopni. JNa pomoc straży ogniowej polic­
majster powołał woziwodów, a oprócz tego za' porozu­
mieniem z pełniącym obowiązki prezydenta miasta i 
członkami urzędu, byli najęci furmani do wożenia wo­
dy. Przy takiej pomocy straży ogniowej, która praco­
wała z energją dochodzącą do zaparcia się siebie, uda- 
ł i  się obronić rzędy Srębrne, powstrzymać ogień i od­
dzielić od pięciopiętrowego domu stojącego w płomie­
niach, korpus idący po ulicy Kłoczkowskiej, przez od­
rąbanie do podstawy czteropiętrowej galerji od dachu. 
We wszystkich palących się gmachach ocalono dolne 
piętra a w pięciopiętrowym korpusie w dolnych kame­
rach towarów za przeszło 300,000 rub.

O godzinie 7 wieczorem tegoż 19 września zdarzył 
się drugi pożar w 1 rewirze, za szpitalem ziemskim, w 
domu szeregowca Barsukowa. PrZy zupełnym braku 
sikawek i ludzi, policmajster zmuszony był oddzielić i 
na ten pożar część straży i takowy bezzwłocznie został 
ugaszony.

Zaledwie skończył się ten pożar, kiedy o godzinie 
6 wieczorem, 20 września, zapalił się ua poddaszu dom
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kupca Raztorgujewa, łączny z domami p. Paszczenki- 
Triapkina i wychodzący na ulicę Uniwersytecką. Ten 
nowy niespodziany pożar, zagrażający ogromnemi sfra- 
tami Gościnnemu dworowi, sprawił popłoch pomiędzy 
kupcami, tak że wielu zaczęło się przysposabiać do wy­
wożenia towarów; ale pomimo mocnego znużenia stra­
ży ogniowej, w ciągu kilku minut dach został roze­
brany i ogień zatamowany, przyczem spaliły się tylko 
krokwie na poddaszu. Dopiero dnia 21 pożar o tyle 
się zmniejszył, że można było kolejno uwalniać straża­
ków na krótki wypoczynek.

Wszystkie części znajdowały się w pracy 6 dób, 
przyczem p. Stupnicki dla ulżenia strażnikom przy roz­
bieraniu belek i oczyszczaniu palących się gmachów 
w ciągu pomienionego czasu, dał do rozporządzenia 
policji około 2,400 robotników.

Do 12 października dzień i noc znajdowali się dy­
żurni strażacy do zalewania ognia odkopywanego z pod 
gruzów.

Ilość strat spowodowanych przez pożar obliczają na
1,358,646 rub. sr.

 • : • • -* ,

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji za ostatnie lat 
pięć 1868— 1872 r.

II.
G Ł Ó W N E  JA R M A R K I

2. Jarmark w m. Irbicie (w gubernji PermsIciej).
(Dalszy ciąg *).

Na jarm arku Irbickins, tak jak  naNiiszonowogrodzkim, 
główny artykuł handlu stanowią ruskie wyroby baweł­
niane; przywóz ich, który już w 1868 r. sięgał do 8 
miljonów rubli, w 1872 powiększył się do 15l/a miljo- 
nów rub., prawie o dwa razy, a sprzedaż z 7,950,000 
rub. do 14,800,000 rub., także prawie dwa razy, przy- 
tein przywóz przedaje się albo całkowicie, albo w wię­
kszej części. W  porównaniu z ogólną sumą przywo­
zu wszystkich w ogóle towarów (za 40 miljonów rub.), 
wyroby bawełniane stanowią około l/s całego przywo­
zu. Z innych wyrobów rękodzielniczych ruskiego han­
dlu, wielkiemi obrotami odznaczają się jeszcze wyroby 
wełniane: przywozi się ich za 3 miljony rub. i sprze­
dają się także w większej części. W yroby jedwabne, 
lniane i konopne, chociaż także sprzedają się prawie 
bez pozostałości, lecz przywóz ich jest znacznie bar­
dziej ograniczony: pierwszych tylko w 1868 r. dosta­
wiono za przeszło 1 miljon rub., następnie zaś za
700.000 do 800,000 rub., lnianych i konopnych także 
dostawia się zaledwie za niecałe 900,000 rub. Na ró­
wni z wyrobami wełnianemi pod wzgłędetn przywozu 
i sprzedaży, mogą być postawione futra i skóry; je ­
dnych i drugich dostawia się za przeszło 3 miljony ru ­
bli i sprzedaje się większa część. Zresztą, przywóz 
skór w ciągu pięciu lat obniżył się z 5 miljonów rub. 
do 2,870,000 rub. 2), a futra, po 1868 r., kiedy przy­
wieziono ich za 4 miljony rub., dostawiane były za nie­
co więcej nad 3 miljony rub. Pomyślniej idzie han­
del towarami galanteryjneini, optycznetni, chirurgiczne- 
mi i igłami, których przywóz w ciągu pięciu lat po­
większył się od 1,775,000 rub., do 2,600,000 rub., przy­
czem do ®/7 przywozu znajduje odbyt Obroty miljo- 
nowe robią jeszcze następujące towary: żelazne, przy­
wożone średnio za 970,000 rub. (w 1872 r. przeszło 
za 1,000,000 rub.), a sprzedawane za 790,000 rub.—do 4/5 
przywozu; artykuły żywności (zboże, ryby, mięso, pta- 
stwo, kawior) przywożone za 977,000 rubli (w 1868 i 
1872 r. za przeszło 1,000,000 rubli), sprzedawane pra­
wie bez pozostałości, i masło przywożone od 1869 
roku za przeszło 1,000,000 rubli srebrem i sprzeda­
wane zawsze bez pozostałości. Do 800,000 rubli sr. 
dochodzi przywóz wyrobów miedzianych, których sprze­
daje się do 3/4 przywozu. Za przeszło 500,000 rubli 
srebrem dostawia się: różnych naczyń, (sprzedają się 
prawie bez pozostałości), bakalij (również), farb (ró­
wnież), cukru (również), kłódek i t. p. (w 1872 r. ró­
wnież). Chociaż w 1868 r. dostawiono złotych i srebr­
nych wyrobów za 670,000 rub., lecz w następnych la ­
tach przywóz ich nie przenosił 360,000 rub., przy zby­
cie do *U przywozu. Pewne dążenie do zmniejszenia w 
przywozie i sprzedaży przedstawiają jeszcze: wino i 
wódki, których w 1869 r. przywieziono za 400,000 rub., 
a w 1872 r. tylko za 270,000 rub., i zegarki, przywie­
zione w 1868 r. za 230,000 rub., a w 1872 roku za
170.000 rub.; sprzedaje się zaś pierwszych około 6/7, a 
drugich—około 9/10 przywozu. Jeżeli w taki sposób 
sprzedaż wszystkich wyżej wymienionych towarów idzie 
bardzo zadawalniająco, to sprzedaż następujących pło­
dów wiejskich, podobnie jak  masła, idzie doskonale; 
miód, wosk, łój, oraz produkt z łoju—świece, szczeci­
na, włosień koński, włókno konopne i lniane, tytoń, 
przy corocznym przywozie za przeszło 100,000 rub. 
sprzedają się albo całkowicie, albo prawie bez pozosta­
łości, przyczem żaden z tych artykułów nie zmniejsza 
się w przywozie, niektórych zaś, jako to: łoju, szczeci­
ny, włosienia końskiego, tytoniu, corocznie przyW( zi 
się więcej. Przy takim pomyślnym biegu handlu wszy- 
stkiemi w ogóle towarami ruskiemi i ogólna suma przy­
wozu tych towarów w ciągu pięciu lat podniosła się 
z 34,000,000 do 41,500,000 r„ a sprzedaży z 31,760,000 
do 39,000,000 rub., z czego okazuje się, że sprzedaje 
się prawie cały przywóz. Z towarów zagranicznych 
zwraca uwagę pod względem znaczności obrotów wła­
ściwie tylko jeden przedmiot—herbata, której dostawia 
się za 2,000,000 rub., a sprzedaje się około 9/10 przy­
wozu. Dalej za 100,000 rub., przeszło przywozi się jesz­
cze: wyrobów bawełnianych (sprzedają się prawie bez 
pozostałości), towarów kucharskich— materij bawełnia­
nych i szlafroków (również), przędzy i bawełny (bez 
pozostałości). Przywóz w ogóle wszystkich towarów za-

franicznych pozostaje prawie corocznie bez zmiany (za 
,800,000 rub.) i rozprzedaje się w większej części. 

L całego zaś przywozu na jarm ark tak ruskich jak  i 
zagranicznych towarów za 4:0ljs miljonów rub., sprze­
daje się za 38 miljonów rub., czyli do 9/10 przywozu. 
Przytem, z powodu powiększonego przywozu towarów 
ruskich (szczególniej bawełnianych), ogólna cyfra przy­
wozu, poczynając od 1869 r. stopniowo wzrasta, kiedy 
do tego roku czasem znacznie się obniżała, jak  się to 
okazuje z następujących danych:

Przywieziono. Sprzedano.
Ruble. Ruble.

W 1864 roku 39,520,500 — 32,132,000
„ 1865 „ 36,370,000 — 32,237,000
„ 1866 * 36,311,500 — 33,833,000
„ 1867 - 38,622,800 — 35,537,200
„ 1868 „ 37,311,200 — 34,359,500

Zresztą i przy zmniejszonym przywozie w 1865 i 
1866 r. sprzedaż powiększała się stopniowo i tylko w r. 
1868 była nieco mniejszą od sprzedaży z roku poprze­
dniego. (d. c. n.)

*) Patrz Nr. 22# Dzień. Warsz.
( 2) Zmniejszenie przywozu skór, m oi* być w części obju- 

huone przez zuaczue w ostatnich latach choroby bydła w gubernji 
^ m s k ie j ;  tak w 1 8 6 8  r. bydła rogatego w tej gubernji padło 
S , lJ « sztuk, w 1 8 6 # r.— 2 5 ,0 8 6 , w 181 0  r.— 6 1 ,5 2 8 , w 1871  
T’"~® #,482 sztuk.
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* Korespondent paryzki Norda pisze pod dniem 8 
listopada: W zruszenie spowodowane wczoraj przez za­
mianowanie komisji do przedłużenia władzy prezyden­
ta, już się uspokoiło prawie; na wiadomość, że bióra 
odrzucają projekt wniesiony przez jen. Changarnier, 
renta na małej giełdzie spadła w kursie o całego fran­
ka prawie: mówiono coś o dymisji ministerstwa a na­
wet i samego Mac-Mahona. Dziś już swobodniej ode­
tchnąć można od chwili gdy przeczytane sprawozdanie 
z dyskusji w biórach, okazało, że opozycja tych biór 
nie jest ani tak radykalną, ani tak stanowczą, jak  mnie­
mano. Dowiedziano się zresztą, że ma stanąć układ, 
który skłoni dla większości izby część lewego środka, 
pomimo opozycji p. Kazimierza Teriera. P P . Cósanne, 
Max Richard i Berenger, przedstawili poprawkę poje­
dnawczą, która ma tę rzadką zasługę, iż zadość czyni 
i tym, który pragną przedłużenia władzy z długim ter­
minem, i tym również, którzy nie zgadzają się na dzie­
sięcioletnią aż prezydenturę; poprawka ta bowiem ozna­
cza trwanie przedłużenia władzy przez lat 7, których 
bieg liczyć się ma dopiero po przedłużeniu praw kon­
stytucyjnych. Jest to mniej więcej taż sama teza, jaką 
popierał p. Perier w trzeciem biórze, z wyjątkiem kwe- 
stji terminu, której unikał dotykać, z powodu, iż cyfra 
postawiona przez niego, mogłaby spowodować rozpra­
wy, w których miałby przeciwko sobie głosy wielu 
swoich przyjaciół politycznych. Co się tyczy rządu, 
ten zapewnie na układ się zgodzi. Komisja przedłuże­
nia zbierze się w poniedziałek; mniemają, że dziś lub 
jutro prezydent uda się do niej, ażeby objaśnić i wy­
łożyć tam swoje przekonania i widoki, czyli ażeby obja­
śnić znaczenie swojej odezwy. Pogłoska ta prawdiwsza 
jes t od innej, która przypisuje prezydentowi zamiar na­
pisania nowej odezwy w celu postawienia izby w mo­
żności powzięcia postanowienia bez dalszej zwłoki; pra­
wdziwszą jest również i od innej jeszcze pogłoski, wy­
chodzącej z szeregów krańcowej prawicy, według któ­
rej marszałek M ae-M ahon zamierza jakoby zrobić 
kwestję prezydentury z pozostawienia w ministerstwie 
pp. E m oul i de la Bouillerie, skompromitowanych w 
intrygach fuzji. Prawdą jest to tylko, że marszałek nie- 
przyjął dymisji tych dWóh panów, jak  również dymisji 
dwóch czy trzech ich kolegów, dla tego niewątpliwie, 
iż chciał aby kwestje będące na porządku dziennym 
jako to, kwestja przedłużenia władzy i interpelacja p. 
Say, przedtem jeszcze rozstrzygnięte zostały. Gazeta 
AssŁmblee nationals donosi, iż kółka parlamentarne zaję­
ły się poważnie kwestją oznaczenia do dnia 8 lutego 
1876 r. terminu trwania mandatu Zgromadzenia naro­
dowego. Tym sposobem Zgromadzenie liczyło by pięć 
lat istnienia a takiż sam termin trwania oznaczonoby 
dla zgromadzenia jakie po teraźniejszem nastąpi.— La  
Presse, która tak gorąco walczyła przeciwko dążno­
ściom fu z jo n iś tó w , później za ś  z a ję ła  s ta n o w isk o  p o ś r e ­
dniczące, przeszła obecnie całkiem do monarchistów. 
Obecność w niej p. Roberta Mitchel opóźniła aż do­
tąd to postanowienie, lecz teraz znudzony walką prze­
ciw wpływom p. Debrousse prezes rady zarządu p. Mit- 
tchel, ustąpi z miejsca—-toż samo uczynił i dyrektor 
politycznej części tego organu p. La Gućronniere, już 
przed kilku tygodniami nawet.

*jCzytamy w Indep. Belge, z dnia 9 listopada: Od­
krycie pomnika, który miasto Turyn wzniosło dla swo­
jego wielkiego obywatela, hrabiego Cavoura, odbyło się 
w obecności króla W iktora Emanuela i w obec licznych 
deputacij przysłanych przez wszystkie miasta włoskie. 
Mer Turynu wygłosił mowę inauguracyjną; przypo­
mniał w niej ogromne usługi oddane sprawie jedności 
włoskiej przez znakomitego męża stanu, którego pa­
mięć obchodzą ze czcią zgromadzeni właśnie współoby­
watele.

Telegramy i  gazet zagranicznych.
* Paryż, 8 listopada. Na dzisiejszem zebraniu rady 

ministerjalnej, wszyscy ministrowie podali się do dy­
misji. M arszałok-prezydent odmówił jednak rozwiąza­
nia obecnie ministerstwa, które posiada jego zaufanie. 
Pomimo to, jak donosi Ajencja Ilavas, nie ulega wątpli­
wości, iż ministrowie po odbytem głosowaniu nad wnio­
skiem p. Changarnier, złożą swe teki-. M arszałek-pre- 
zydent obecnym będzie na odbyć się mającem w po­
niedziałek posiedzeniu komisji dla rozpoznania wniosku 
p. Changarnier, celem wynurzenia swego zdania w tym 
przedmiocie.

* Paryż, 9 listopada. O rgan Thiersa, Hien public o- 
głasza artykuł, popierający powszechne głosowanie lu­
dowe nad kwestją przedłużenia władzy marszałka Mac- 
Mahona.

* Wersal, 8 listopada. Pozostałe trzy biura zgroma­
dzenia narodowego obrały deputowanych Laboulaye, 
Rómusata i Leona Say, znaczną większością głosów, 
członkami komisji dla rozpoznania wniosku p. Chan­
garnier.

* Madryt, 9 listopada. Ogłoszone przez rząd donie­
sienia, zaprzeczają pochodzącym z źródła karlistowskie- 
go wiadomościom o ostatniej potyczce pomiędzy Mi­
randą i' Tafalą w Nawarze, przy której Moriones wzię­
ty miał być jakoby do niewoli i Prim a de Rivera poległ. 
Cała operacja ograniczała się na rekonesansie głównej 
kwatery aż po Arcos, który podług przesłanej dziś 
przez samego jenerała Morionesa depeszy do rządu, 
udał się jak  najzupełniej, bez spotkania znacznego o- 
poru. Jenerał Prim o de Rivera, podług przysłanej 
dziś przezeń depeszy, nie jest nawet raniony.

Gazeta Augsburgska ogłosiła sprawozdanie p. P e- 
termanna dotyozące powrotu drugiej części osady paro­
statku „Polaris, który brał udział w ostatniej wypra­

wie amerykańskiej do bieguna północnego. Ci nieszczę­
śliwi podróżni pozostali w tyle 15 października 1872, 
w pobliżu wyspy Northumberland, w kierunku zatoki 
Baffin, najbardziej ku północy położonej, i wylądowali 
duia lS.września r. b. w Peterhead, na północy Szkocji, 
wraz z doktorem Emilem Bessels.

Przypomnijmy sobie, że wyprawa amerykańska do 
bieguna północnego, dowodzona przez kapitana C. F. 
Hall, opuściła Nowy Jo rk  29 czerwca 1871 r. Przeby­
ła ona d. 12 lipea Saint-Jean de Terre-Neuye; d. 2 7 , ' 
Fiskaernes, w stronie zachodniej Grenlandji; d. 31. Hol- 
steinberg; d. 4 sierpnia, Godhavn na wyspie Disco, i d.
19, Upernavik; d. 24 opuściła Tessiusak, posiadłość 
duńską najbardziej na północ wysuniętą w Grenlandji 
(730  1 ' 2 ").

D. 27 sierpnia wyprawa przepłynęła cieśninę Smitha 
i nagle posunęła się ku północy w stronę morza pod­
biegunowego, gdzie dotąd żaden statek nie mógł się do­
stać. D. 28 sierpnia Hall dotarł do Grinnel, przebył 
80-ty stopień szerokości północnej, przepłynął bez prze­
szkody całą długość kanału Kennedy i przedostał się 
do kanału Robeson, który odkrył i któremu nadał imię 
ministra marynarki Stanów Zjednoczonych, przez wdzię­
czność za wyborne zaopatrzenie wyprawy we wszelkie 
potrzeby.

Dnia 3 września wyprawa dosięgnęła 82° 16' sze­
rokości; jest to największa odległość, jaką kiedykolwiek 
statek przebyć był w stanie, w kierunku bieguna bądź 
północnego, bądź południowego. Tam napotkano lody 
poprzerzynane kanałami i według zdania wszystkich 
znajdujących się na pokładzie okrętu „Polaris”, można 
i pożądanem było dotrzeć jeszcze dalej na północ, lecz 
kapitan Buddington, żeglarski dowódca wyprawy, nie 
posiadając żadnego zamiłowania do nauk, wydał rozkaz 
do powrotu i wyprawa zimowała pod 81° 3 8 ' szeroko­
ści północnej. Tymczasem niezmordowany dowódca 
wyprawy naukowej, kapitan Hall, pośpieszył sankami w 
kierunku północy, lecz powrócił ciężko chory do zi­
mowego portu, gdzie zm arł dnia 8 listopada 1871 r.

Obserw'acje przez tę wyprawę poczynione mają wiel­
ką doniosłość naukową, a mianowicie z jednego stałe­
go punktu w Grinnel, widziano brzegi tego kraju roz­
ciągające się ku biegunowi północnemu aż do 84° sze­
rokości, w okolicach zaś najbardziej ku północy poło­
żonych, spotykano liczne stada wołów piżmaków i wie­
le innych zwierząt, jako też ślady pobytu krajowców; 
przekonano się, że klimat jest tu inniej ostry aniżeli w 
punkcie położonym o kilkanaście stopniej bardziej ku 
południowi.

Z powodu śmierci kapitana Hall, niemniej obojętno­
ści dla tego przedsięwzięcia ze strony kapitana Bud- 
dingtona, zachodziła konieczność zaniechania dalszej po­
dróży wyprawy, która też zaczęła robić w swym por­
cie zimowym (81° 38') przygotowania do powrotu i o- 
puściła takowy dnia 12 sierpnia 1872 r.

Dnia 15 sierpnia dostała się między lody na północ 
c ie ś n in y  Smitha, pod 80° 2 '  szerokości północnej. „Po­
laris” wypłynął z całą osadą ku wyspie Northumber­
land (77° 20'), lecz tam nawiedzony został 15 paździer­
nika przez burzę, w skutku której jedenastu białych i 
czterech eskimosów wraz z pięciorgiem dzieci zostali 
zapędzeni zdała od brzegu i statku, na bryłę lodu; po­
rywani ciągle w kierunku południa przez zatokę Baffi- 
na i cieśninę Davis, wzdłuż brzegów Labrador, zostali 
spotkani niedaleko Nowej Ziemli pod 53° 4' dnia 30 
kwietnia 1873 r. przez parowiec „Tigresse”, który ich 
przyjął na pokład i odwiózł do S t.-Jean.

Nieszczęśliwi przepędzili całą zimę (6>/3 miesiąca) 
w tym strasznym klimacie, na bryle lodu, która pły­
nąc, coraz bardziej się zmniejszała; w tym przeciągu cza­
su ten kawał lodu przeleciał z północy na południe 
więcej niż 24 stopni szerokości jeograficznej, czyli naj­
mniej 1,560 mil morskich. Wszystkie osoby, w liczbie
20, przybyły zresztą w doskonałem zdrowiu do Stanów 
Zjednoczonych, dzięki żywności i kołdrom, jakie znala­
zły na tym szczególnego rodzaju statku.

Minister marynarki p. Robeson, po otrzymaniu de­
pesz z Nowej Ziemli w pierwszych dniach maja, polecił 
zaopatrzyć w wszystko i wysłać trzy statki; z tych je ­
den, „Trigresse” , miał odnaleść statek „Juniata” , przy­
sposobić w Grenlandji zapasy węgli, żywności i t. d., 
zaś trzeci statek został przeznaczony do odwiezienia z 
St. Jean do Nowego Jo rku  dwudziestu żeglarzy, któ­
rzy pozostali byli na bryle lodu.

„Tigresse” odpłynęła dnia 12 lipca i 11 września 
„Juniata” przybyła do St. Jean z wiadomością, że „T i­
gresse” odkryła na wyspie Littleton, w cieśninie Smith 
(60 mil morskich na północ od wyspy Northumberland), 
ślady obozowiska ludzi, którzy pozostali byli w tyle i 
i znalazła tamże wiadomości pisane ich ręką, podług 
których opuścili oni byli to miejsce przed sześcióma ty­
godniami.

Okręt „Palaris” uległ rozbiciu, lecz osadę uważano 
jako ocaloną, albowiem wiadomości jakie miano od niej 
przekonywały, że wsiadła ona na szalupy.

Tak się też stało, albowiem podług depeszy tele­
graficznej posłanej do Gotha przez D ra Bessels, osada 
statku „Palaris” przybyła dnia 18 września do Peter­
head na parostatku „Arctic”; prawdopodobnie szalupy 
spotkały w swej żegludze parowiec lub inny statek z 
floty okrętów szkockich, trudniących się połowem wie­
lorybów, który zabrałtych ludzi do Szkocji.

Cała południowa część morza podbiegunowego jest 
tak zajęta p rzez- łowiących wieloryby i przez innych 
rybaków, że wyprawa mająca na celu odkrycia, daleko 
więcej ma w rzeczywistości szans znalezienia pomocy i 
opieki, aniżeli w pustyniach Afryki, gdzie ażeby mieć 
wiadomości od Liwingstona, potrzeba było nadzwyczaj­
nej wyprawy S tan ley a , która kosztowała przeszło
200,000 fr .

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Dyrekcja dróg żelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiej i W arszawsko -Bydgoskiej.

Od przewie ionych w ciągu jednego roku na dro­
dze żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej lub W arszaw- 
sko-Bydgoskiej 120,000 pudów lub więcej gliny i glin­
ki, zapewnia się tytułem rabatu, zwrot różnicy frach­
towej, jaka  przypada pomiędzy opłatą pobieraną od 
gliny i glinki podług klasy IV  po l/40 kopiejki od 
puda i wersty, a opłatą podług taryfy specjalnej dla 
wapna, wynoszącą oprócz ekspedycyjnego po Yso ko­
piejki od puda i wersty.

Warszawa, d. 25 Października (6 Listopada) 1873 r.
(6,635).

Warszawa 
dnia 31 października (12 listopada).

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. — Dziś, w e środę, komedjs w 1-m akoie, 

Wiosna,— krotochwila w 1 akcie, fflarCOWy k a w a le r ,— kroto- 
chwila w 1 aktcie, P io sn k a  W n ja s z k a ,—  (po cenaoh teatru roz­
maitości).—  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we czwartek, 
opera komiczna D u ch  WOjeWOdV. —  Wczoraj, było osób 69 5.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.— Jutro, we czwartek, dramat Hra­
bia de Sanlles.— Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, by­
ło osób 5 2 2 .  ,

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty V  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości >ła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie top. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  — Dziś i codziennie, Koncert orkiestry war-
S ta w s k ie j  pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej. —  W ejście kop. 15.

* W dniu 3 0 ( 1 1 )  biet. inioa. i roku, ehoryoh w 8-mia 
cywilnych szpitalach: przybyło 9 0 , wyzdrowiało 85 umarło 5 ,  
pozostało 1 67 7 (mężczyzn 8 S0 , kobiet 84 7 ), z nich w szpitalu 
starozakonnyeh mężczyzn 1 8 0 , kobiet 140 .

Przyjeehali: —Jenernł-lejtnant Dthn, z Kozionio; — 
tajny radca Kittari, z Wiednia; radca dworu książę Ku­
rakin, z  St. Petersburga.

Wyjechał; — Rzeczywisty radca stanu Fuchs, do St.
Petersburga.

Cenv Targowe.
dnia 30 Października (11 Listopada) 1873 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

Rsr. [kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn.

„ „ pstra i dobra
„ „ wyborowa .

Zyto 232 „ . . . .
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ..............................................
J  a r z y n y : K artofle.......................
Siano p u d .............................................
Słoma  ..............................................

Dowozy. Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 480, żyta 1800, jęczmienia 800, owsa 1000 korcy.

Żyto wyborowe płacono rs. 6 kop. 15 — rs. 6 kop. 37

12 48 7 50 7 80
14 40 8 10 9 —
14 88 9 15 9 30
9 60 5 50 6 —
8 16 4 80 5 10
5 16 3 10 3 29 7 ,

— — 2 — 2 25
— — — 37'/, — 42%
— — — 25 — « V »

Cena okowity dnia 30 października (U listopada).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .9 S,*.—  5 .9 6 ,5. 1 .95  — 1.94.
Pojedyncza szynkarska 1.9 6 — 1.98.

Stosunek garnca do wiadra 100:807  >/4. (G. H.)

KURS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ 
dnia 31 Października (12 Listopada) 1ST3 roku.

W e k s l e .
Żądano | Płacono. 

Rs. k. | U.
Berlin , . . . 100 Tal. . . . 2 m. _ ,

Gdańsk . .
• 22 »» . . . 8 d. 1 1 2 5 111 1 6

•9 29 . . . 2 m. 111 97 /, U l  87 7 .
Hamburg . . 300 B. Mk. . . 2 m. _ ,
Londyn . . lF t. Szter. . . 3 r a . 7 48 7 46

1)  .  • ...........................................  . kr. ter. _ ___ ___ ____

Paryż . . . . 300 Frank. . . 10 d. 90 — — —

»» 99 — — * ___

Wiedeń . . . 150 Zł. W. A. . 2 m. 96 76 ____ __

»» • . a rista . . . . 97 65 ____ _ _

Petersburg • ,  100 Rsr. .  .  . 3 ru. 93 50 > 1 2 6

' i i •  29 99 . . . ,3 d. — — —

Moskwa . •  99 99 . . . ; l  m . — — — -

149 —

94 — 93 —

72 — -  —
—  — 75 —
113 75 112 75

102 50 — _
270 — — —

— — 92 —

235 — — _

125 — 194 —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje v „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej ,
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z -wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ............................  .
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. oząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji

wszej za rs. 1 0 0 ............................
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji

giej za rs. 100 ' ) * • . •  . . .
Listy Zastawne nowe 5 ' ,, z r. 1869 a) . , .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy s) < .

„ „ „ II Serja . .
5°/,, Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . •
Listy likwidacyjne za rs. 1OO ł ) ......................
5 pożyczka rosyjska Sdg itza i. 1854 aa rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1355 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ras. z r. I860  za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ >866 rs. 100 . .  .

„ „ » ditto ostęplowana
5% Listy Zastawne R o s y j s k ie .......................

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 55* 
s) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 94ł/», 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k.5ł **/, 
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k. 19ł /j*
*) Wartość kupona od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 71 ’/*«

pier-

drn-
94 30 94 —

93 15 92 •  5
92 75 92 45
89 10 88 80
88 10 87 80
— — — __
79 20 78 90
— — — —

97 50 —
— — — —
— — — _

158 75 — —

155 75 155 25

105 60 105 20
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N. n ,  6640. IJyrttkc/'H Szcbegósowa lo w n rzy - 
stwa Kredytoweyd \Ziemtlmyo  

: ■ «’ Siedlcach.
Zaw iadam ia członków  (Towarzystwa K re d y - 

Tlfwógd że Ha dobru niżuj wymienione zażądani} 
*°sm łit pożyczka T ow arzystw a K redytow ego 

-ułK-iążjó m ając*  pierw szą hypo teką  onyeli do 
wysojsośei sum poniżej zam ieszczonych, a m ia­
now icie'

1. D obra  Cisie w powiecie Siedleckim , zatnie 
rzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a wynosi 
rs. 11,500.

-• C o  b ra  P r o  szew  w po w iec ie  W ęgrow sk im  
zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ż y czk ą  T o w a rz y s tw a  
wynosi rs. 23.050,

3. D o b ra  S ętk i M ąjujjty w pow iecie .Łukow­
skim , zam ierzono obciążenie  pożyczką Town- 

, a?*!*11?*  T O V . rs. 7,400.
. . . .  Ł . D obra  Zaw adów ka w powiecią W łodaw*

•' skitn, zam ierzono odciążenie pożyczką Towa 
rjfystwa Wynosi Ts. 8,100.

b. D.obnt T ereb e iia  ieO tclbbr w pow ecie 
, B ialskim , zam ierzone obciążenio-, pozvezza To-' 
.W ifzystw a wyut si rs, 1 5 ,800.

T ja fz iiiy .jak ieh y  przeciw ko obciążeniu w po 
w y rfitc} iśy i4  kości doli- tu  (yjrmlćtiiohydti przez 
Stow arzyszonych czynione być m ogly,’rozstrzy­
gane b^dą, jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji 
Szczegółow ej w ciągu 'tygodni 4-cli, lub do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5 od daty  n i­
niejszego ogłoszeniu.

Sit-filcc d. 27 P aźd z . (8 L istop.) 1873 r.
P rezes R uszoll.

P isarz T chorzew sk i.

A . I ) . 63.1b. Kollegium Kościelne Zboru
Ewangelie/to- Auysburyskiego Warszawskiego. 

W  w ykóaańiu uchwały Z b oru  E . A. W ar­
szawskiego przez Konsy.-dorz E . A . W arszaw ­
ski zatw ierdzonej, K olegiątp Kościelne ma za ­
szczyt niniejszeui wezwać wszystkimi posiada­
czy placów dziedzicznych na tutejszym  cm entarzu, 
E . A . za W olskienii rogatkim i, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od d . 1 (1 3 ) L istopada 1873t. 
zechcieli się zg łaszać do K an ceW ji Kolegium , 
przy  ulicy K rólew skiej'pod K r. 15, z podan ia­
mi na papierze bez stem pla o nowe konsensy 
dołączając posiadane dow ody, jak o  to stare 
konsensy lu b  kwity z u-niesipnej oplpty za na­
byty płac dziedziczny, a zarazem złożyli kop. 
30 za now o 'yydaó Się m ający l^tfnsbns,

W  końcu Koitegium  Kościelne ostrzega wszy­
stkich posiadaczy wspomnionych placów. że po 
ąply.wie wyżej odsączonego term inu t. j. po 
dniu I (13) L istopada 1874 r. place, na które 
wydanie nowych konsensdw nie n as tąp iło , u- 
ważaue będą za nie m ające właściciela i jako 
takie ż mocy O rdynacji Kościelnej n a  w łas­
ność Z boru  p rzejdą i ponownie sprzedane będą.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) Pażdz. 1873 r.
P rezes E . S trasburger.

3 -“ 6 N otarjusz K. Heinrich-

N. D. 6646. Syndyk tymczasowy masy u p a ■ 
dłosci H askla  14 ejckcnberya.

Stosow nie do  a rt. 502 K. H. wzywam wszy­
stk ich  w ierzycieli tc .że  masy, aby w ciągu dni 
4 0  od daty  niniejszego cigb seenia, osobiście 
lu k  przez pełnom ocników , zgłosili się do T ry  
bw tah t H andlow ego w W arszawie i ośw iadczy­
li j»k i« j sumy są w ierzycielam i i  aby ty tu ły  na- 
leżnośei ich  udow adniające na ręce W . A ndry - 
chew i.va P isa rza  tegoż T ry b u n a łu , w W ar sza 
wie pod .V 1549 urzędnjącogo, złożyli, a  to  pod 
skutkam i praw a.

W arszaw a d. 5 9  Pażdz. ( t o  L is to p .) 1873 r.
A d o lf  P epłow ski, Patron .

Kołom yjskich m ających praw o ostrzeżenia w
Dz. 1X1 pod N. 3 o własność tych dóbr a zaś 
w Dz. IV  pod N. 5 w łaściciela  ostrzeżenia 
o dwie sumy t. j- złp. 666 gr. 20 i drugiej złp. 
3000 z procentam i na  tychże dobrach  Łosie 
D ołęg i B ubezpieczonycdi,— toczy się postępo­
w anie spadkowe do zam knięcia k tó rego  term in 
przed podpisanym  Pisarzem  na- dzień 28 S ty ­
cznia (9 L utego) 1874 r. oznaczony został pod 
p re k ln z ją .

Ł om ża d, 19 (81) L ipca  1873 i.
A. D unin

N. 1). 4663. !ir> '■ '( ince/ar fi  Z iem iańskie) 
w K aliszu .

Po  śmierci l-o  F loren tyny  W ehr wierzycielk 
sumy rs. 6000 n a  dobrach Piorzm ow ie z okręgu 
Szadkow skiego w D. IV  W ykazu pod K r. 2 u- 
bezpieczonej 2-o L eona Orł owskiego w łaścicie­
la dóbr Gorzkowice z okręgu Petrokow skiego 
3-o K aro la  Kelm w ierzycie1 a  rs. 4500 sposo­
bem ewikcji n a  dobrach Czernice z okręgu 
W ieluńskiego w D ziale IV  W ykazu pod N r. 38 
ubezpieczonej 4-o Heleny Brzezińskiej wierzy- 
cielki sumy rs. 4500 na  do b rach  Staw iszynie z 
okręgu K aliskiego w D ziale  I V  W ykazu pod 
N r. 76 ad o ubezpieczonej otw orzyły się spad ­
ki do regulacji których wyznaczam term in przed- 
sobą w K ancelarji mej w K aliszu  na  d . (30  S ty ­
cznia) 12 Lutego 1874 r ,  pod prekluzja.

K alisz d. 19 (31) L ipca 1873 r.
Jó z e f  Jez iersk i.

N, 10. 4 6 3 9 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej
w Kielcach.

Zaw iadam ia iż po śm ierci 1 A ndrzeja  G łuśz- 
kiewicza w łaściciela sim.y rs. 6 ,000 na  dobrach 
B rończyce pryw atni' z okręgu Szkalbm ierskiego 
pod Nr. 5. 2 Salom ei Kleszczewskioj w łaści­
cielki sumy rs. 600 n a  dobrach  W ilków  z ok rę­
gu Pilickiego, pod N r. i 5, D zia łu  IV -go  w yka­
zu hipotecznego zabezpieczonych, otw orzyły się 
spadki, do uregulow ania k tórych term in p rek lu ­
zyjny na  d. 6 (18) L utego  1874 ę. w kancelarji 
swej w yznacza.
Kielce dnia 23 L ipca  (4 S ierpnia) 1873 r.

S tanisław  M akowski.

to dek larac je  zostaną o tw arte  po ukończeniu 
głośnej licytacji. D o  takow ych dek la rac ji p o ­
winny być dołączone Kwity n a  wniesione do 
K assy G ubernialnej lub  do jednej z P o w ia to ­
wych, vadium  gotow izną lub papieram i procen- 
towem i, przyjm ow auem i tla k aucje , w stosunku 
/jo  części ceny licytaeyjuej, t. j .  na  rs. 126.

Do tej licy tac ji dopuszczają  się wszyscy bez 
różnicy konkurenci.
_ Szczegółowe w aruuki sprzedaży oznaczonych 

pięci koionji, przejrzeć m ożna w Izbie  S k a r ­
bowej L ubelskiej codziennie w godzinach b iu 
rowych.

W zór dek larac ji.
W sk u tk u  obw ieszczenia Izby  Skarbow ej 

L ubelskiej z d. 16 P aźd z ie rn ik a  1873 r. n in ie j­
szym dek la ru ję , iż p ragnę kupić kolonję S k a r­
bow ą w P ow iecie N ow o-A leksandry jsk im  przy 
d o b rach  P o n ia to w a  pod N r. . . . ! (wym ienić 
N r. K o ion ji) za sumę (w ypisać zaofiarow aną 
sumę liczbam i i lite ram i) i poddaję się w szyst­
kim ustanow ionym  clla tej sprzedaży warunkom .

N a dowód złożenia rad ium  w ilości (tu ta j 
wypisać sumę. liczbam i i lite ram i) załączam  
kw it K assy Pow iatow ej lub G ubdrnialnej (wy­
m ienić K a s tę ) . N iniejszą dek la rac ją  pisałem  
dnia tego a  te g o , M -ca i roku  (po łożyć podpis 
z im ienia i nazw iska czytelnie.

Z am ieszkuje ( tu ta j  wypisać miejsce zumiesz 
kania).

Za zgodność Refferent Izby Skarbow ej 
^— 3 L u b e lsk ie j, E .  P rzybylski.

N. Jj. 6627. I  isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. 682 K . P S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie: 1. Ignacogo L ow ensztei- 
nu bankiera  w W arszaw ie pod N. 739 zam iesz­
kałego . 2. A leksandry  z M arkusfeldów  L e-
w ensztein tegoż Ignacego  L ew eńsz tc iua żony, 
w asystencji i za upow ażnieniem  mężu

N. K. 0049.

• D. 4666 P isarz Sądu. Pokoju 
to P v  łtushu

Z powodu nastąpionej śmierci:
1 Jó z e fa  Sm olińskiego w spółw łaściciela n ie­

ruchom ości w m. P u łtu sk u  N r. 108.
2 W ładysław a Pajev.'skiego w spół w ierzycie- 

ia sum y rs. 475 kop. 26 na M ieszkach L eśni­
kach.

3. Szlam y G elbondor u w łaściciela n ierucho­
mości w osadzie Serock Nr. 23 toczą się postę­
pow ania spadkowe do zam knięcia których te r­
min prekluzyjny na  dzień 1 (13) L u tego  1874 r. 
w kancelarji h ipotecznej w P u łtu sk u  w yzna­
czam.

P ułtusk  d. 21 L ipca (2 S ierpnia 1873 r.
H ądzyński.

V. Is. 6664 P isa rz Sądu Pokoju  
w Łęczycy.

ł£ pow odu śm ierci. 1)  J a n a  E g le r w łaścicic 
lą  nieruchom ości N r. 126; 2) J a n a  i Jo an n y  
m ałżonków  E g le r właścicieli nieruchom ości 
Nr. 131 w Łęczycy położonych; 3 ) T om asza 
Gogulskiego w ierzyciela rs. i 51) na  n ierucho­
mości łęczyckie N r. 263 a  teraz 200 zabezp ie­
czonych, toczą  się pos ępow an a spadkow e, do 
ukończen ia k tórych term in prekluzyjny na  dzień 
7 (1 9 ) Lutego 1874 r. w Sądzię tutejszym  wy- 
znacza się.

Łęczyco d. 20 Lipcu. (1 S ierp n ia ) 1873 u.
Nowak.

N . D. <6̂ 6. S$d:ia  Rqmisarjj masy upad/ości 
Felicjana SumińskhgoH' xhiirertgo 'trzeciaka  

firm y  „ B azar W arszaw ski'
W  zastosow aniu się do ort. 476 K. H. wzywa 

wszystkich Pimkjw wierzycieli upadłych F e li­
cjana Sum ińskięgo i X aw ercgo T rzec iaka , aby 
w d. 8 ( 20 ) L istopada r. b. o godz 6 z połu­
dnia w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a 1 u 
H andlow ego w W arszaw ie pod N r. 549 osobi 
ście lub przez pełnom ocników  przed wzywaj 
cym Sędzia Kom isarzem  zg‘rćm adzić się ze 
chcieli, celem przedstaw ienia potró jnej liczby 
kandydatów  na  tym czasowych Syndyków  u p a ­
dłości rzeczonych Sum ińs iego i T rzeciaka. 
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10 L istopada) 1873 r.

A lex an d e r F la tau .

OTWARCIE SPADKOWE, 
O T K P H T I E  H A C J [ ^ C T B rb .

N. IX 460% P isarz Kancelarii Zinni.ati.ske/ 
w Łomży.

2  p o ro d u  nastąpionej śtinił t  i: '
I .  R 5 ty  z t f ę  i ie r sk irh  if.W ilw łałcf

d e lk i  TT<)br W ys .Rle M it  Dr ie^kie. 2. Ewy B\ 
biaunjTT PITIiar  a Pś*wła S en ind n DonoW- 
sk ie b , v.g ólw la cicieii D óbr Tw orki
A i B. 3. T ekli z Kr.rnju^kfcek Ź ł^ itew ^k ie , 

i- i  an my r t,  750 w J ) /.  IV p »ó 
*'r. na Dobrach Brzeź o, /.4vbe*;>i< CKon i. 4 
Ja jen te^ i)  Leśnie W-s ‘dir irspólw iaści^ielu 
Dóbr Sę . e v:- Cwi d y  ]%ó A i 5. T akii Dą­
browskiej wapdłwiaśeiciełki praw a w Dz. IV  
pod N r. 13 n a  dobrach D ąbrow a Zabiór mi o- 
bjaw ionycb. 6 Brygidy, T  kii W ojno , wsnół- 
wlagcicielki D óbr Grołasza Mościckie lit. L  i 
Ja k o  ba Jab ło ń sk ieg o , w spółw łaściciela D óbr 
Tjtbozy W óljta 1 2 B i C. 7. Jn lja n a  G órskiego, 
w ierzyciela sumy rs. 2 ,250 w D . IV  pod N r. 14 
na D obrach  p o sie  W ybrany zabezpieczonej. 8. 
M axym iljana Ł askiego, w spółw łaściciela D óbr 
B rzezno. 9 . T om asza i X . § tau isław a G rabow ­
skich. współw łaścicieli D ó b r Św ięcienino B . 
10. W aw rzyńca i M arjanuy D ąbrow skich , w ła­
ścicieli D óbr Siem ień. 11. L eona O nasdko wie­
rzyciela sumy rs. 3 ,300 w D. IV  pod Nr. 49 na 
D o b ra :li  W ysokie M azow ieckie zapisanej. 12.

. W alentego D ąbrow skiego w ierzyciela sumy rs. 
3oo w D  IV  pod N r. 17 na D obrach  W yszon- 
k i W ojciechy i rs. 300 w D . IV  pod N r. 6 na 
Dobrach^ Krassowo W ielk ie C zapisanej. 13. 
P a w ła  K apicy w łaściciela, D óbr K apice Leśni- 
ki G . 14 M urjanny D ąbrow skiej w łaścicielki 
sumy r§. 600 na  D obrach T abędz K aięczyno A  
ubezpieczonej. 15. M acieja S typałkow skiego  i
W a le r ja n a  Szym anowskiego w łaścicieli D óbr 
S jy n ian y  G orąłek  J .  i 6. A rona A ksam it w spół­
w łaściciela  N ieruchom ości w Ł om : . 3. 17.
I s a a k a  E g ic r, w łaśc ic ie la  sumy rs. yo;) > D IV
pod Ni. 1 4 ipi D obrach  Doliwy. 18^ W indy* z 
B ańkow skich  p ło a c z y ń sk ie i, wierŝ ^ i k i  sum 
rs r 900 na  D obrych  G rajew o pod Nr..p:} i rs. 
3 ,000 na  D obrach  P ora ian y  pod Nr. lob. w D. 
IV  zabezpieczonych. 19. S tan isław a Zaw istow ­
sk iego ,, w łaściciela  sumy rs. 150 w Dz. IV  pod 
N r. 2 na  D obrach Szumowo* G óra E . zabezpie­
czonej, 20. A nton iny  z G ardockich  D ębow ej 
w łaścicielki dóbr P o p k i B iałosuknio B  21. Ju lji 
Nowiń8i ej i Izab e lli C zaplickiej w spółw łaści-j

V . D . 6644. Pin ar z Sądu i ’okoju 
w Radiejetcie

Po H enrjec iez tJIrychów  primo ro to  Ivrtnnraj
S2cundo R ehber w ierzycielce suui rs. 600 i 270 
pod N r. 2 i 3 D zia łu  IV  wykazu hipotecznego 
nieruchom ości N r. 65 oznaczonej, a  w mieścio 
Nieszawie położonej, zm arłej w mieścio Ł odzi 
w dniu 14 (2 6 ) P aździern ika  1859 r. toczy się 
postępow anie spadkow e do ukończenia którego 
term in na dzień 1 (*3) M aja 1874 r. w yznaczo­
ny został.

Kadicjów d. 8 ( 20) Pąźoz. 1873 l*.
Brzeski.

c z ę śc ią  d-* 
•ą o r i z  czc 

.■rniny m orow .itie

LIC TT AG JE. TOP I’M.
N. I). 6607. Z arząd  i ' ci Inc. Ca Cesarskich, 

w W arszawie.
Podaje niniejszem do powszechnej w iadom o­

ści, że w  dniu 22 L istopada, (4 G rudnia) r. b. o 
godz. 11-tej z runa w Biurze Z arządu  P ałaców  
C esarskich w Ł azienkach , odbędzie się l ic y ta ­
cja na dostaw ę w ciągu roku 1874 przedm io­
tów do ośw ietlenia na potrzeby tegoż Z arządu 
w przybliżonej ilo śc i, to jest: oliwy do lam p 
1650 funtów , od ceny 39 kop. za fun t; oleju 
prepare wanego 1,100 w  ader od ceny rs. 4 kop. 
60 za w iadro; n af y am rykańsk ic j garnoy 70 
od ceny 80 kop. za garnjeo;1 świec stearynow ych 
4,000 funtów, od ceny 30 kop. za funt; świec 
łojowych 350 funtów , od ceny 19 kop. za fu n t, 
knotów baw ełnianych do la ta rń  i lam p 1,300  
arszynów  podług 9-iu wzorów, od ceny kop. 3 
do ko,». 12 za arszyn i 60 fum ów  stoczka wo 
skow ega od ceny 75 kop. za funt.

Do licytacji dopuszczczeni będą ci ty lko  kon­
kurenci, k tórzy przedstaw ią' dowody na prawo 
prow adzenia handlu . Odbyw ać się zas ona bę 
d ie głośno i rozpocznie się od. cen wyżej oąna 
czonyeh. Ci zaś z konkurentów  którzy niesta 
wią się do licytacji, m gą przedstaw ić lub przy 
słać du Z arząou  P ałaców  zapieczętow ane de­
klarac je , napisane na  pap ierze stemplowym co 
ny kop. 39 adresow ane na  imię Z arządzającego 
Pałacam i i z nadpisem  na kopercie D ek lara­
cja ua  dostaw ę przedm iotów ośw ietlenia . ” D e­
klaracje te, należy  przedstaw ić niepóżuiej ja k  
na godzinę 1 1 - tą z  ran ą  ja k o  term inu wyzna­
czonego do licytacji. N a p isnę zaś bvć winno w 
jęzu ruskim , podług wzoru jednocześnie w 
D zienniku W arszaw skim  Buskim , Gazecie 
Policyjnej podanego, nadto, wyraźnie bez 
wszelkich popraw ek i sk robań . Rozpie- 
czętow anie dek lacji nastąp i niezw łocznie po u- 
końezeniu licytacji g łośnej. K onkurenci zgłu- 
szujący się osobiście, biplż też p- zez podanie 
d ek la rac ji, obow iązani ( przedstaw ić jednocze- 
śn ie ja k o  kaucję sumę rp. 1,419 w gotow iźnie, 
lu b  dozwolonem i przepisam i biletam i k-edyto- 
wych insty tucji, pod ługpistauow ionego n a  kau­
cje kursu .

W arunki szczegółową m ogą być p rzeglądane 
i czytane w B iurze Zar.sądu Pałaców  cedziennic 
z wyjątkiem  dni św ią teę /nych  i n iedzielnych od 
godz. 9-ej z ran a  do 3-ej po południu . -

W .. -szawa d. 27 Paź^z . (8 L is to p .) 1873 r.
Zarząd zujący P ałacam i,. Szam belan.

Rzeczywisty R adca |S tano , Muchanow.

N. D . 6426, Izba Skarbowa Lubelska. 
P o d a je  do powszech: ej wiadom ości; iż w d. 

27 L istopada (9 G rudnia) 1873 r .  od godziny 
12-ej w południe rozpoczętą  zostanie w prezy- 

^ “ )um tejże Izby public; na in  plus licy tac ja  na 
c ie lek  nieruchom ości w Łom ży N. 20. 22. A n - i sprzedaż pjęmu niezabudow anych koionji po-
toniego M arcina L opieńskich  współw łaścicieli j zostałych  do dyspozycji S k arb u  po urządzeniu 
dóbr Ł apy Złęciaki- 23, Sory F ajg i B ursz- j m ajoratu  Poniatow a, z ja jd u jacy ch  się w powie- 
tyn wluścicielki sumy w połow ie rs. 284 w D z .! cic N ow o-A leksandry jsk im , m ianow icie kolo- 
IV  pod N. 14, dóbr K o łak i Czachy C i N. 13 nji Ni 2, 3 i 4 z przestiy.enią po morgów 50 
D . 24, P io tra -P a w ła  2-ch imion Dąbrów sk io -1 prętów  124 i koion ji A l i  i 5 z [irgestrzenią pp 
go w ierzyciela sumy złp 1000 na d obrach  D ą - j m or. 50 pr. 125 ml sumy po rs. 1,260 za każdą 
brow a Z ab ło ta a  A w Dz. IV  pod N. 6 u ln zp ie  i kolonję oddzieln ie.
pzon cli. 25.' A h le li K ołakow skiej w śpółw ła | L ic y ta c ja  ta  odbyw aij się l/ęd/Je g łośno, Je cz  
ścielki nieruchom ości w Łom ży N. 2 . i 26 | dozw ala się k o n k u ren t.mi przedstaw ienie pre 
B a rb a ry  G odlew skich M ioduszew sk ie j. współ 1 zydium Izby Skarbow ej jprzed godziną 12 dnia 
w łaścicielk i jló b r  Łosie^ Dołęgi B. 2® K atarzy- j na licy tacją wy znaczonego, dek la rac ji piśm ien­
ny z M ioduśźew skich Skarżyńsk iej w spó łw ie-j nych w opieczętow anycti pak ie tach , wypisanych
rzycielk i sumy z łp . lUUU.a Dz. IV  pod N . 4. na stem plu ceny kop. (U, podług niżej wyra- 
3® A n tonm v » O anlo«rati*h ; yłn,.:ni„ — >4 1 y0 n ^^0 w zorn bez sk robań  i popraw ek , k tó r3® A nton iny  z G odlew skich j  M acieja mnłż

To3B oaeH O  n e H s y p o s ł

P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

S tosow nie  'do a r t .  <1-32 K. P  S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a u ie  L u d w ik a  U iu ts te ia  lian- 
d iu jąo eg o  w w arsz a w ie  pod  N r. 74« z a m ie ­
sz k a łeg o , a ż a tn ic sz k a u le  p raw no  do tego iu, 
te re su  i ca łeg o  p o stę p o w a n ia  su u im sfacyjue-; 
go u M a k s j m ilja tu t F o żn au sk ieg o  1 'a trona  
p rzy  T ry b an ttie  Cywilnym  w U n rszaw ie  pod 
■r 4 j3 c  zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m ająceg o , w 

p o sz u k iw an iu  sum y rs . i .55 1 /, p ro cen tem  (i®,0 
<ul d n ia  17 (7 $ , S .v czn ia  1ST2 r. 1 kosz tów  
ml K aro la  n >gk J  u u  N c u b a u e ra  w łaśc ic ie li 
u ieruchom ości w m eśc ie  T om aszow ie  Kaw- 
sk  ni. o k rę g u  1 ( ow iecia B rzez iń sk im  guber-' 

ji  T ' trokuw sicięj pod  N r. in o  ń y p e te c z g y m  
p o ło żo n e j.tam że  z am ieszk a ły ch , p ro to k ó ł uii 
d ta u is ła w a  N aw rockiego  K o m o rn ik u  p rzy  
S ądzie  A p ela lacy n ty m  K r -lestw n 1‘ę lsk ie g a  w 
dniu 111 ( 2ó) C zerw ca 1(173 r. sp o rz ą d z o / 
Dym, w d ro d ze  rfądow tj p rzy m u szo n eg o  w y­
w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła  

N IER U C H O M O ŚĆ  
>v 111 .eście Lom aszow io R a w sk im  pud N r. liło  
y o k ręg u  i p o , lecie  B rzez iń sk im  p o d  ju r is  

d y k c ją  -cu -i 'tV 'k o ju  w H rz e z u u d h  n:t gruu- 
cw  e ia d te u iy o ta y m , z k tó re g o  s ię  o p łaca  
c z y n szu  ro c z n ie  rs. ■> k . 28*/4 p o ło ż o n ą , p ra -  
weni w łasn o śc i do egzekw ow anych  d łużn ików  

J a n a  N cu b au e ra  i K aro la  aiogk n a le ż ą c a  i w 
tychże  p o sia d an iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw a n ą  
wleraytclBOś ią  h y p o teczm e  o b c iążo n a ; ogól 
-.ej p rz e s trz e n i  o a o ło  ło k c i k w ad r. 37 In o- 

do jm u jąca .
Na g ru n c  e te j n ieru ch o m o śc i s ą  n a s tę p u ­

ją c e  zabudow ania :
!• Dom  m u ro w an y 'p arte ro w y  

1 hówltą boleuderką 1 tarp iów  
śc ią  blachą k ryty , dw a it- 
ińający.

2. L 'arkau z d esek .
3. F abryk:', m as.v m urow ana o je d  yw  ko 

m inie om row m iym  nad  d ach  sm iłow em n k r y ­
ty, w y p ro .iad żo u y ta .

4. .- ta jn ia  z d rzew a  s tn a ł jw cem  k ry ta . 
K lo a s a  z d rz e w a  sino owcom  -kryta,

6. D ół do śc ie k u  s łu ż ący .
7. W ozow nia  z sz o p ą  i k o m ó rk ą  smołow- 

cem  k ry ta .
8. Podw órko w częśc i brukow ane, 
d. O gród w po lu  ro z leg ło śc i m iary  uowó-

p o isk ię , trz y s to -p rę to w e j, ow sem  obsiany.
W n ieruchom ości te j je s t  2 lo k a to ró w , z 

im ion i nazw isk , o ra z  n o ść  n«jum  u isz c z a ją ­
cych, w a k c ie  z a ję c iu  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  po  wy 2 z a ję te j i za- 
.iresztow a ubj iiie racuo jjio śc j. z n a jd u je  si§
1 ak c ie  za jęc ia , u sp rz e d a ż ą  k ie ru jąceg o  

M akśy d iiljau a  P o zaań sa -eg o  P a tro n a  p rzy  
I’ryb u n a le  Cywilnym w W arsz aw ie , u  W ar 
s /a w ie  pod Ar. 480*; zam ieszk a łeg o , zaś 
zb ió r o b ja śn ie ń  i w arunki sp rzed a ży  w K au- 
oeairji i r y b u iia łu  tu te jsz e g o  W ydzia łu  1 z ło ­
żone p rz e jrz a n e  być m .g  ,.

/a .je c ie  w k o p jach  d o ręczo n o :
!., Ludw ikow i M iz iu rsa iem u  B u rm istrzo w i 

m iasta  T o m aszow a R aw skiego , tam że  u rz ę  
du jącem u .

'i ( 'Ai to row i S ió s t r i k  e a iu  P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  w B rzez in ie  tam że  u rz ę d u ją c e ­
mu

O b u j woju u a  rę c e  w łasao  d. 27 C zerw ca 
(',) L ip  -a) 1873 r

W niesiono  do a k t  hypw iecznych pociie  
nionej n ie ru ch o m o śc i w B rz e z in ie  dn ia  
C zhrw ca U o  L ip c a ) 1873 r ,  za ś  w dn iu  d z i­
s ie jszym  d o  k s ię g i z a a re sz to w a ń  w K an ce la  
rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u trz y m y ­
w anej, w pisanem  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
runków  5p rz e d a ż y  od b ęd z ie  się  n a  jaw uein  
pos ed zo u iu  T r j i iu u a łu  Cyw ilnego w W a rsz a ­
wie, w W y d z ia le  1 \r m ie jscu  zw y k ły ch  po ­
siedzeń  p rzy  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o 
godzin ie  iu  z ra n a  d. 4  (HŚj W rześn ia  ls7 3  r.

B p rzed aż ą  k ierów ąć b ędzie  M aksym i(jaa  
PoanańsK i P a tró u . k tó reg o  za m ie sz k a n ie  je s t  
wyżej w sk azan e

W arszaw a d. 11 , i 23 j L ipca  187;; r .
K. L in o w sk i. 

yw ieszono  u a  tab licy  w sa li u sięp o w ej 
i r y b u u a łu  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 11 (23) L ip c a  1873 r.
i i .  Linow ski.

N astę  m ie po odbyciu  trz e c h  og łoszeń  
(b io ru  o ijasn ień  w arunków  sp rz e d a ż y  w d .
1 t l b j  W rześn ia , i ś  i3Bi W rz e śn io  1 2 , 14; 
U aździeru ika r  li T ry b u n a ł Cyw ilny W ar 
szuw ski w yrokiem  w tym  o s ta tn im  te rm in ie  
wydąnym , tp iia iu  d  i p rzy g o to  wczego- p rzy - 
są d zeu  a  n ieruchom ości .. . i 'J j  w T om aszo  
wie R aw skim  u a d .  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1873 
r  g o d z in ę  10 ra n o  w W y d zia le  1 w yznaczy ł. 
Term in te u  o dbędzie  się  w tym że W ydzia le  I  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w m ie jsc u  z-wykłycn 
jeg o  po3 edzeii w W arszaw  e p rzy  u iicy  D łu  
g ej pod Air. 549. L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się 
o i sum y ra . J200 k tó r ą  p o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  
l \ su b h a sto w a n ą  n ieruchom ość p o stę p u je , 

'• ip rzed eżą  w m ie jsce  odw ołanego  M axym il 
j a i a  P .izaańsk it-g  ) P a tro n a , k ie ro w a ć  b ę d z ie  
.ozy m on S o n enberg  P a tro n  p rz y  T ry  b a n a le  
Cyw ilnym  w W arszaw ie  pod Nr. 587 ż itn ie- 
szk a ły  u k tó reg o  < x tra o k e u t su b a a s ta c ji ,  za  
m ieszk ań  e  p raw ue do tego  in te ró su  sobie  o 
h ie ra  i gd z ie  w a ru n k i sp r  edaży  są  do przej 
r-neiuf

W a rsz a w a  d. 2 < 14) P u ź d z ie ro ik a  1873 r 
U . L inow ski.

teneji 1 za upow ażnieniem  m ęża dzia- 
ła jącej, również w W arszaw ie pod N. 739 za­
m ieszkałe j. 3. K oustancji z M arkusfeldów  
io e p litz , L udw ika T eo p litza  obyw atela k ra jo ­
wego m ałżonki, w asystencji i za upow ażnie­
niem  męża czyniącej, w raz z tymże we wsi 
f r e tk i  powiecie K utnow skim  gu b ern ji W ar­
szawskiej zam ieszkałej. 4 . Zygmunda Mar- 
kuslald obyw atela w wsi Chęśnie powiecie Ł o ­
wickim gnbern ji W arszaw skiej samieszkałe«-o.
5. M aurycego M arkusfelda ap lik an ta  sądowe- 
go w W arszaw ie pod N. 490/1 zam ieszkałego
6. S tefanji z Szancerów  L ie b k in d jA rn o lfa D -ra  
m edycyny m ałżonki w asysteuji i za upow a­
żnieniem  męża czyniącej, wraz z tym że w osa­
dzie W łoszczow a w powiecie W łoszezowskim 
gubern ji K ieleckiej' zam ieszkałej. 7. Ludw iki 
z Szancerów  B ernarda  Szanceę-a D o k to ra  m e­
dycyny m ałżonki, w asystencji i za upoważ 
nieniem m ęża czyniącej, wraz z tym że w War-* 
szawie pod N r. 1096 zam ieszkałej. 8 . Józefy  
Szancer panny  pełnoletn iej, z w łasnych fu n ­
duszów utrzym ującej s ię , w m ieście P etroko- 
wie zam ieszkałej. 9 S tanisław a Szancer D o ­
k to ra  m edycyny i żony jego  Emmy z. Ł ew en -' 
szfejnow  S zancer, w mieście Petrokow ie za ­
mieszkałych, jako  rodziców n ie le tn ich  M urji i 
F ranciszka  Szancer, wszystkich zam ieszkanie 
praw ne u B d a m a  C hodyńskiegp P a tro n a  przy 
Trybunale Oywilnym w K aliszu , w mieście 
gubernialriem  K aliszu  zam ieszkałego, d la  Siebie 
obrane m ających, od k tó rych  tenże P a tro n  
sta je  i sp rzedaż  obecną popiera, w poszukiw a­
niu sumy r s .  40.000 z procentem , przeciwko 
debeutom  Ju rk o w i i Ew ie m ałżonkom  Sie- 
mier.skim , obyw atelom  protókółem  A uton ieho  
M arkow skiego K om ornika przy Sodzie Ape- 
lacyjnym  K rólestw a w dniu, 6 (18)li 7 ( 19) L i­
pca 187-2 r. sporządzonym  zajęte zostały na 
sprzedaż w drodze przym usowego w yw łaszczenia

O B lłA  Z IE M S K IE  
z ptaylogłościam i, R ędziny i M ała 

Wićś, do k tó rych  n ależały  poprzednio fo lw ark i 
l ław idło , k o len ja -E  viha yel N iebyła, i osady 
Z o ław ie , N urek, S redn iak  i . -lcicc.

D obra Ż ytno  i Rędziny sk ładają  się z fol 
varkow : I. Ż ytno i P  aw idła. 2. Rędziny.
Wo wsi M ałe j-W si z domu dw orskiego w kto 
rym się szynk znajduje 4, W koion ji Ewinr, 
praw a p iop inacji bez domu karczem nego, gdzie 
szynk odbyw a Się ty lk o  <v łlotńn włościańskim
najętym . 5. Z lasów w teritorium  tych d ó b r . 6.
G m ntów  po-proboszcżow skich od rządu nyby- 
tycb, obecnie w sk ład  gruntow  dw orskich dóbr
Żytno wcielonych.

Osadu Sielce je s t tylko stawem , a  nom en­
k la tu ry  N urek  i S redn iak  daw niej były m łyna­
mi, k tó re  zniesione zostały.

D obra to g ra n ic z ą  nu wschód z dobram i 
Rogaczówkiem i S ielnicą wiolką, na  południe z 
O iolętnikam i 1 lasam i rządowem i, na  zachód 
Kotwinom 1 leśnictwem rządów  cm Gidle, 11a 
północ z K ębielam i m ałem i i Przyborow em . 
Położone są w o k ręgu  i powiecie Novvo .R adom ­
skim, gubern ji Petrokow skicj, należą do gminy 
i parafii Żytno. O dległe od m iast: gubernial- 
nogo Petrokow a w iorst 50, pow iatow ego N o ­
wo- R adom ska w iorst 21, osady P ław na w iorst

W łaścicielam i dóbr Ż ytno i Będziny z przy- 
ległościuiui jo st obecnie E w a  Siom icńsku w do­
wa po Ja c k u  Siem ieńskim  pozostała  i n ieletn i 
L eouanl S iem ieński, we wsi Żytno zam ieszkali 
Opiekunem  głów nym  nieletn iego je s t K urol Sie­
m ieński obyw atel w S iln icy , powiecie Nowo- 
R adom skim , gubern ji Petrokow skioj zam iesz­
kały .

O gólna rozległość dóbr zajętych wynosi włók 
230. morgów 24, p rę tów  2, mianowicie: 

a) W g run tach  ornych m ora. 1146 
141.

p rę t

b) 
C) 
fi) 

191.
e)

98.
f)
S)

Vy łą k a c h  morg. 283 p rę t. 20.
W pirstwiskacli m org 169 p rę t. 239.
W ogrodach  owocowych m org 43 p ręt.

W  ogrodach warzywnych m org 37 pręt.

P o d  za ład o w an iam i morg U  p ręt. 169. 
W staw ach wodach i n ieuży tkach  mora 

4 p ręt 217. *
b) W lasach pod urządzeniem  będących 

m org 2739 pręt. 161.
1) Po wyciętym lesia u a  kolonizację moru.

179 p ręt. 15.
k) W zaroślach  morg 1 0 6 |p rę t. 270.

1) W drogach podw órzach i row aoh morg. 
171 p rę t. 21.

O prócz tego w użytkow aniu  wieczystych 
dzierżaw ców  mórg 60.

/ i  pod zajęciu w yłączone zostały  g ru n ta  i za 
budow ania w łościańskie, z ihocy N ajw yższych 
U kazów  n a  ich własność przeszłe.

Uwłaszczonym  w łościanom  w liczbie osad 
39, służy praw o wspó uego p astw iska  z dwo-

B ) ua  fo lw arku P ław idła;
1) Dom  z drzew a w w ęgieł, w szczycie o 

bórka . J j  Q hlewik z bąli, i m ały ogródek: 3) 
Dom  z drzewców węgieł ua podinuroaniu , przy 
śc ianach  dwa chleWiki. 4) D om  z drzew a V 
węgieł za nim dw a chlow iiti; w powyz'szych 
dom ach mibśói się słńż ba dw orka. 5) S todo­
ła  z bali w węgieł i słupy o jednem  klepisku 
6) Szopa z tarcic. 7) O bora i sta jn ia  z bali w 
słupy  m urowane, z szczytam i m urow anem u 8) 
O w czarnia z bali w słupy. 9) S todo ła  z bali w 
slupy na  podm urow aniu o 3 k lep iskach , w tej 
znajduje się m łocarnia z w ialnią i sieczkarnią . 
10) Szopa z desek do k ie ra ta . 11) S todoła 
z bali w w ęgieł, o dwóch k lep iskach , 12) 
podwórzu studn ia  drzćweui ocem brow ana 13) 
N a łąk ach  szopa z bali na  słupach . 14) W łą ­
kach  sadzaw ka zar/h io u a  i dwa ź ród ła  drze 
wem cem browane.

C) na  wsi M ałe j -W si:
1) D om  karczm a z drzew a w węgieł. 2) 

O bora z wozownią z drzew a.
D ) na  fo lw arku  R ędziny.

1) D w ór z cegły  m urow any. 2i P iw nica w 
ziem i. 3 ) O gród owocowy żerdziam i ogrodzo­
ny, w nim drzew około sz tu k  100. Dom ten  z 
ogrodem  zajm uje ty tu łem  zastaw u L udw ik R ej- 
nert. 4) S tudn ja drzewem cem brow ana. W o - 
grodzie: 5) O fiu iżerja  m urow ana, bez ściany
oszklonej. 6) Dom  z drzew a w w ęgieł. 7) 
Piw nica m urow ana. 8) Ogród warzywny 
parkanioiiy . 9) OMewy m urow ane z cegły.
10) Sadzaw ka m ała. 11) O bora z drzew a w 
bale. 12) S ta jn ia  z drzew a w węgieł 13/ 
S p ich rz  piętrow y z c&gly m urow any. 14) S to ­
doła z bali w słupy ęiurow ane, o trzech  "‘klepi- 
skach . 15) Szopa na  słupach . 16) S todoła 

drzew a o dwóch k lep iskach  w tej m łocarn ia  
czterokonu  z w ialnią i sieczkarnią . ( 7) Szo- 
pu do k iera ta . 18) S tudnia z pom pą. 19) 
Ow czarnia i wołownia z cegły  m urow ane. 20) 
Dom z drzew a w węgiel. 91) Dom z drzew a 
w węgieł. 22) Dftm  o.śioiorak z, ęegły m uro­
wany prxjr tym 5 chjew ikdw , 23) S tudn ia  
drzewem eem ljrow ana. 24 j 5)bin z drzewa w 

25) Dom z drźeWa w w ęgieł, w tym 
m ieszka W iuceay Kwiiltiiowwski zdun, płaci': 
rocznie rs. 10; obok dotuu jes t piec d<> wypa­
lania garnków  jeg ń  kbsfteu i ^wystawiony. ‘26. 
S tudn ia drzewem ś^j^iibrow anu. 27) lio m
drzew a gliną otynftowaiiy. 28) I)om , karcenia
z drzew a w węgiel 29) D(inj z draew a w  nę  
giel. 30) S tudnia dizęwoui ocem brow ano. 
31) Dom daivniej fcuz'ula z drzew a w węgic), 
przy tym chlew ik. 82) Za wsią piec

2/ S ?  ‘ bypót.i czn e j HÓor F ó tók
ki s ta n y  m a łe  d . 14 (2 6 i S ty ć z d h -  187t) r .,% 
w d. i o (27) S ty c z n ia  1ST) r. do k steu i ma- 
# resż to .v ań  n a  te n  ce l w K a n c e la rji P  l ,a n ! a  
T ry b u n a  u u trzy m y w an ej W pisaue zo s ia io

P ie r  w sza pno lik  tć ja  ż h jń ru  o!ij4Ś Ś , ień  i
w aru n k ó  w licy tacy jn y ch  oclHędzie s j§  W j. 
b l.czu e j A ud jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
L u b lin ie  d. 24 L u  ego M a rc a )  W o  r\>  
godziuD  10 ra  o w m iejscu  zw ykłych 3o 
s ie d z e ń . J 1

c p rz e d a ż ;  dyryguj-. E m iljan  B óbr P a trb i 
k tó reg o  zami* sz k am e  wyżyj je s t  w skazane.

L u b lin  cl 15 (*29) S ty c z n ia  1870 r .
. Lł B archw ic .
L yw iesyo .o n a  tab lu iy  w auli u s tę p u  ie  

T ry b u n a łu  w L u b lin ie  d. 15 (2 7 ) S iyćkuia 
l o /* r o k u  4

0 zc  ■ , .B f trc h p jp .
1 o odbyciu  trz e c h  p u b l ik a c j i ;  d b ra  no- 

w yźsze d . 7 (19) M aja  1870 r , E m iij  anow i 
B obr P a tro n o w i z a  rs . 7 ,500 p rzy h e to - 
wawczo p rzy sąd z o n e  Z ostały  i term in’ Ifey- 
tac ji oznaczony  d la  zasz ły c h  sporów  :erm in 
s p e łz ł  b e z sk u te c z n ie  w yrokam i 3 -ch  in s ta n c ji  
raksa dó b r dop u szczo n a , k tó rą  gdy sp o rzą -  
azo ao , f ry b u u a l  n o ^ y  te rm iu  u a  U. 28 C z e r-  
wca (.10 L ip ca) 1873 r  o z n a c z ł, lecz  i w 
tym  te rm im e sp rz e d a ż  n ie n a s tą p d a  n ik t b o ­
wiem m eofiaroW al ,;I/ 3 częśc i sz ifcunku , Try 
bunai zaś o b n iżen ia  n ied o p u śc ił. W yrokiem  
ilcpier.* Sadu A peH ^cyjnego dozw olone zos
f o b n iżen ie  sa a c ń u k u  fjómtćae „  h i.  T rv  
b u u a ł w ięc nowy te rm iu  do s t a  .owezrd g r a J  
dazy , w m iejs u  zw ykłych  p o sied zeń  T ł?  
im natu  w L u b lin ie  ua  d 27 L is to p . (9  G rud 
Sita, l - r .a  r . godzirfę 10 ran o  ó L i  ć ż f ł ’ '£ i :  
c y ta c ja  rozpocZiw e s ę  od rs . 10 ,382 k d b  
o j ,  a  gdyby te j n ik t  nie o fia ro w a ł k ąd a n e n i 
b ędzie  o b n iżen ie  do sum y r s .  7,736 kon. 711 
L u b lin  d. 25 F aźd z , (6 L is to p a d a  1873 r  .

B a rch w ic .

N D. 6653. Rej en t  A ancelarji p rzy  Sądach  
Pokoju w W arszawie.

Aa żądanie opieki nieletn ich  po S tanisław ie
dzieci " ‘alŻOnkiU;h Kosińskich pozostałych 
S , "  c  m B,0U •1;zoluc-ii J W . PRezbsa 
liy b iin a łu  Cywilnego w W arszaw ie z dn ia  dal- 
Siejszagó Nr. 10,952, zaw iadam ia, że w d. 5 f i r i  
L istopada b. r. od godz. 11 z rana, w dom upo .l 
N r 1636 przy ulicy W spólnej w W arszaw ie, 
■pzzedane będą przez licytację., meble, oztfotty

ćewfy I sPrss«?.v gospodarskie, p rzedm io ty
do pędzenia sm oły, uUecnić zniszczony 33) rS tT iiN ław j^K K  * K“ ^-* r0 ,,a  ll°  spadku pó
C ztery staw y ,y łąkach  .średnio Zarybione. 34) W a S , ™  d «  P £
V\ łasuch dwie sm olan tie  do pędzenia sm olv. I UZ L istopada) 1873 i-.

i17', ’ -- ' ■ - - " M  H enryk M arkow ski. 'n wS!D lO] 
r *. vyią-

z kur-

w Z^tuoiu pluci 

Ohrząszoz w M alej-W si p łac i rocznie

W  dobrach  zajm ow anych zu ap l’ij 
w entarz żywy j marjwyj, dó g n u  iu 
zany.

Dochody dźJerżuwnc są następujące
CZ--1 U. 4

1. Izydor Tom aszew ski 
cznic i>. 165.

2. J^u  
rs. *)0.

3. Jtifi Ku^óW-tki w iicdziuach p/aci
s. 27.

4. Symche 8ejde(mau 
płaci rocznie rs. 60

/j dwóch włók rotfkoionizowanyeJi, 
rocznie r i .  9.

6. Z prop inacji p łac i rp czn ii rs. 1,000.
7. W incenty K w iatkow ski garncarz  z 

dzin, płaci rocznie rs. lo .
O wysiewie i stan ie zabudow ali ob jaśn ia  ak t 

ujęcia,
P odatk i Wynoszą rocZnic rs. 1859 k. 9 4 1/, 

zalegają w takow ych dobra zajęte po <1.

- - i r,..

ogrodu Żytno iu. 

płaoi |

B ę ,

N. D. 6650. Syndyk  tymczasowy masy upa- 
dło8ci Jó ze fą  Rosenstadt. 

a zasadzie upow ażnienia Sędziego Korni

18723 r 0Jnd “ f *7  PO<‘ 6 "  8 ) VVrześnia
h  J - S l  T T ’ zawiadamiam  niniejszeńi 
;z IV J o (17) L istopada r. b. i następnych o 
godz 5 z południa odbędzie się licytacja in plus 
a  W niszawic w sklepie w domu . \ i ’739ab 9 , 
1 nowym przy ulicy T łom ackie urządzonym 

jak o  w m u w -a  znajdow ania się towarów do u 
padłego Jo z e fa  R osenstad t kupca należących.
mianowicie rozm aitych towarów krótkich galan 
tervtuv-ch. lerlwahiii - lżnego  ga tunku , rygalów

o ii 4 o i>d
teryjuyoh, jedw abiu r<iż
sklepowych i t. p ., a to za gotow e pieniądze »«-

kuponów 0 8l* m“J' Ce Ł w-vł4c*«“ie"> wsrelkich

W arszaw a d. 30 Paźdz. ( U  L istop .) l 873 r. 
Sow elyn K ozarzew ski, P atron .

N. D. 6654.
spadku pop ca  1872 r .  rs: 493  k o p . 92 . ”  ‘ * I " ~r   f "  » “ " " i«  u u im row .r p o a o s ta łe  *'

Z biór ob jaśn ień  i w arunków  wraz z pro toku- ' I ,  ” • " a Jąd an ;e  opiek,
fem zajęcia, p rzejrzane być m ogą w biurze P i- „ *>S-row tegoż Ja k o b a  H ahtow er oraz 
sarza T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu  i u Pu- "fńw ażm om a J W . Prezesa T rybunału

' “  1 Cywilnego w W ow zaw ić, sp(rz'śilanV kósianą
w s 0 ? )  L istopada r. b. o godz. 3 z p o łu d n i*

1
rem, zbiórki leśnej na o p a ł, kopania pni, zb ie ­
ran ie  ściełzi i corocznie  pob ieran ia  drzew a na
budow le.

W dobrach zajętych  znajdu ją  się n as tępu jące  
- obudowania:

A ) na  fo lw arku  Żytno:
1) D w ór z cegły palonej parterow y z w ysta­

wa p iętrow ą. 2) K lo ak a  z desek. 3) A ltan a  
Z- ła t rżn ię ty ch  4) O fficyna p iętrow a z cegły 
p.ilonoj. 5 ) Słupy do g im nastyki, 6) Ogród 
dziki i ęw oco wy, w tym oprócz drzew dzikicB  

krzewów, znajduje s ią  drzew owocowych 
koło  sztuk 290, oraz 2 sadzaw ki zarybione. 7) 
i  szczóf 8 uli. 8) Część ściany po zawalonym  
budynku. 9) Dom d la  ogrodniku z cegły mu- 
rowuny. 10) O ran żerja  z cegły m urow ana, 
je d n ą  śc ianą oszk loną, z ty łu  piw nica na  w a­
rzywo. l i )  O kien  iuspektow ych &0. 12) K o ­
m orka z desek. 13) O bory i chlewy a cegły 
palouej. 14) K lo ak a  z desek . 15) Ź ródło  
balam i ocem brow ane, z pom pą drew nianą. 16) 
G orzeln ia z cegły m urpw ana, z kom pletnym  ap- 
|iaralein  miedziattym. 17 ) Z abudow ania z ce ­
gły w którym  mieści się k iera t. 18) Officyna 

cegły m urow ana, w tej mieści się kuźnia i 
wszystkie narzędzia  dw orskie. 19) O bory i

W te rm in ie  pow yższym  odbyło  się  p rzy g o  
tow aw cze p rz y są d z e n ie  n ieruchom ości w mie 

e  T o m aszo  wie R aw skim  Nr 190, któr** 
tym czasow a tizym onow i o o n en b erg  P a tro n o ­
wi za  rs- 2 ,200 p rz y są d z o n ą  z o s ta ła . O sta  
te c z n e  p rz y są d z e n ie  te jż e  n ie ru ch o m o śc i na 
dźień .;) }i'7i G rp d u ia . 1873 r. g odzinę  |0  z 
r i ” a  w yzńaćzó iiy  z o s tiił

T e rm 'n teu  o d b ęd z ie  się  w W ydziale  I  tu - 
te i 'z e g o  T ry b u n  t ł u  Cy wilnegp \y mi- ję c u  
z w ykłych j a /o  p-ósieUźeń w W arsz aw ie  pt-ży 
ulicy D ługiej pod N r. 549. L ic y ta c ja  ro z p c  
czu  e się  od sum y rs. 2,2(10. V adium  rs r  
750.

W a rsz a w a  d. 3 0  P aźdz. (11 L is to p .)  1873 r  
B- L in o w sk i.

wołow nia z cegły m urowauo pod jednym  da 
choin. 2 0 ) S ta jn ia  z cegły m urow ana, 21) 
O w czarnia z oegty m nrow aua: 22) -Szopa na
słupach . 23) fcłtujnia i wozownia z cegły mu- 
rnwańe. 24) Lam us z cegły m uroivany. 25) 
S todoła z fron tu  m urow ana, z ty łu  z drzew a w 
słupy  m urow ane, o dwóch klepiskach. 26) 
S todoła z drzew a w słupy m urow ane, o trzech  
k lepiskach. 27) S to d o ła  tak aż  sam a o trzech  
k lep iskach , w tej znajduje się m łocarnia 4 kon- 
nno z w ialnią i sieczkarnią . 28) S zopa, k ie ra t 
z desek  przy stodo le . 29) B udynek z bali na 
w arsztat ste lm acha. 30 / Spichrz m urow any z 
cegły 31) B ralina  w polu. N a wsi. 32; 
Dom z cegły m urow any ośm ioraki. 33)  C h le ­
wy Z drzew a w w ęgieł. 34) Dom  ośm ioraki z 
cegły m urow any. 35) Chlew y z drzew a w wę­
giel. 36) D om  z.d rzew a w węgieł. 37) D om  
z drzew a w węgieł- 40) S to d ó łk a  z drzew a w 
węgieł. 41) S tudnia drzewem ocem brow ana. 
42) Dom  z cegły m urow any z w ozow nią, pod 
jednym  dachem . 43) O bórka  czyli chlewy z 
drzewa w węgieł. 44) D om , karczm a rp cegły 
m urow ana wraz ze s ta jn ią  zzjczzńą, pod jednym  
dachem. 45. D om  z cegły inurowatty, który 
zaim uje Ignacy  N ow akow ski ja k o  darow any 
mu przez poprzednią w łaścicielkę dóbr. Za 
d rogą Ua ogrodach; 46) Cegielni* pod d a ­
chem z goptów . 47) Szopa n a  słu p ach . 48 ) 
S adzaw ka W ała 49) R o j lksew oWcżarrifa le ­
tn ia  z drzewu. ,  u, i ł l l t )  y ló ) ,

- ■ - i v m n i T n i i r i ^ -
trona tegoż T rybunału  A dam a C hodyńskicgo.

P ro to k ó ł zajęcia doręczono w kopjadh Ali­
ke łaj o w i K drakow sklćihuw ójtow i gmiuy Żytno 
i A utoniem u C hyczew skicm iiPisazow i Sądu P o ­
koju w N ow o-K adom sku, obydwom \v d, 29 
Lipca (10 S ierpn ia ) 18/ 2  r. N astępnie wniesio­
ny do księgi wieczystej dóbr Żytno i Rędziny 
d. 29 W rześnia (11 P aździern ika) 1873 r. 
zaś do księgi zaregestrow ań w biórze P isarza  
T rybunału  utrzym ywanej w dniu 13 (25) P aź 
dziern ika  1873 r.

Sprzedaż dóbr zajętyidl odbyw ać się będzie 
na jaw nem  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu, w p a łacu  Sądowym przy ulicy Józc 
fiu* położonym.

Pierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  1 w a­
runków  iicytu •yjnyeh na audjencji teg o ż  T ry  
bunułuodbędzie się | i r  dniu 5 (1 7 )  G rudnia 

b. o godzinie 19 z nulu .
K alisz <1. 15 (2 7 ; P aźd z ie rn ik a  1873 

Skoczyński.

P isarz'T rybunału  Cywilnego 
w Lublinie

\ \  za s to so w an iu  się  do A fU jtis i jK . P  a .  
w adom o c zy n i, iż u a z ą d i iT e  M oszka L e jb  1 
Icka  G ereure jchów  k u p ró w  w m ieśtiie Kraś* 
n ik u  zam ieszk a ły ch , za in iesżkałw e p raw u e  u 
E m  lja n a  B ó b r P a iru n a  w L ub lin ie  p o d  N p. U  
o b ra n e  m ających  w p o azu a iw a u .u  suiny rs . 
2,1.33 kop. 13 z p ro cen tem  od o / l p .  L is to p a ­
d a  1866 r. 1 k o sz tam i od J /z e fa .P ra S z y 'is k ie  
go w łaśc ic ie la  d ó o r :P o to k  W ialk i S tuńy m a ­
łe  w ty ch że  dobfaCh z a m ie sz k a łe g o , n a le ż ­
nej, p ro to k ó ło m  K om  ru ik a  Sądow ego A u 
ton  ego G rochow sk iego  w d n ia c h  8*i2d)« 9  
(21), KI ( a 2). 1 11 T i)  P a i L i e r a i k a  I» ti»  r. 
d o p e łn io n e  zo s ta ło  zajęciu , d ó b r ziem skich  
i o to k  W ielk i . t a n y  m ałe  p o ło żo n y ch  w p o ­
wiecie Ja n o w sk im , O kr. S .jd .w yiu  K rąśn ic  
k im , ęm in ie  Potoir, g u b e rn ji L u t.e lsk ie j.

D ofira  te  od leg łe  są  od L u b iia a  ó t i ł t i - ’S 
oil m a s t  Z a  .lłkow ii i M odliborzyc  o m lę, 
s k ła d a ją  s ę z kaw ała* ziem i p o p ie la tk i sa 
pow itte jj p o ro z rz u cau eg .i pom iędzy  są s ied
nioni i w ło śc iań sb  emi polanu . O iio jd iu ją o 
gółem  p rz e s trz e ń  : w p la c a c h  1 pod źk b u d ó  
w aeiam i ulg. 2, w o g ro d ach  m g., o. w g ru n ­
tach  o rnych  ing. 237, w łą k a c h  m g .to . w 
lasach  * z a ro ś la c h  mg. Si)9, p o s 'w isk a c h  
tiL kil. w w odach m g. 1, w d ro g ach  n ieuży t- 
k źeh  u:g. razem  m g 1,147.

D o b ra  P o to k  S tan y  m ałe  trz y m a  w d z ie r­
żaw ie W awrssyńie# K n  ę tkow sk i. Niwy D łn- 
goązczyzną zw itną za jm u ję  w z a s ta w u e ń  p u - 

lad au iu  M ag d alen a  P aw ełk faw iczow a. P ró c z  
tego p ó łła n e k  p o la  z za ro ś lam i d sie rźaw i 
S tan isław  G ibąisk i.

VV1bśc.ańohi #lsi S tany m ale  s iu ż y  pr*w o 
woluego w rębu  i p a sa n ia  bydła w lenie G arn­
ki 1 h a  u g o rach  dw orsk ich .

VV z a ję  ych d o b rach  Z n a jd u ją  się  n a s ię  - 
pując...* zabudow ania : 1, Dwor z d rzew a  pod 
go n tem  u a  po d m u ro w an iu , L  Dom. cze la d n i, 

Kifżhia, 4. S to d o ła  /  o k rąg lak ó w  p o d  s ło ­
mą,, 5. S p io b ie rz  z drzewa* pod  słom ą, 6. 
Dom czw o rak  z d rzew a  pod  gontom , 7. Oho 
r a  i s ta  n ia  z d rzew a ppg słom ą,. 8 . budynek  
z d rzew a pod  s ło m ą  sm ry  dziuraw y, 9. s t o -  
d d a  z d rzew a dan icam i k ry ta , K) S to d o ia  j od 
s io m ą  z m aneżem , 11 Kairciraia z d ’zew a 
po i g o n tem .

In w en ta rz  iyW y i m attw y  ua  g ru n c ie  su a j-  
d u jący  się wlasuości-ą j|cs d z ierżaw cy  R z ^ i-

w doihu Ń r. -7 9  W W arszaw ie, przez  pubU cTną
lic y ta c ję  p .ź ć a e u in ą  Rejentem  odhyć  s ię  u ia - 
jścg ,1

L icy ta c ja  ty c h  ak tyw ów  ro zp o czn ie  s ł f b i l  
sum y j a k ą  p ie rw szy  l ic y ta n t  po d a , a  n a  rad iu m
potrzeba złożyć rs. 50.

A k ty w a  pow yższe  m ogą być p rz e jrz a n e  każ- 
dodzie in iie  w  ł i n r i t - t - ł l A l - J i  „
H  n r a z a w  i e  | i r z y  p l a c u  H r a n i ń -  
s? M c l»  p o d  M r .  S  «  d o m u  S t a r * .
S c ! » ł f  znanym utrzym ywanej. , _ 3 

T l i t - h a l  Ilarkiewlrz. Rejent.

N. D. 6655 . W  d n ia c h  1 (1 3 )  L is to padd  r. 
h -c  godz. 12 w południe ii(i ta rg u  M u ra n ó w  i,
•' (1 7 )  L istopada t. r . o godz . 11 z  r a n a  u a  ta r  
gn  W itk o w sk ieg o  zwanym w W arszaw ie , w e x e -  
kn e ji sądow ej p raw n ie  za ję te  ru c h o m o śc i jakm  
to: ro ż n e  m eble  -esionow e m aeh o n io w e  i o rz e -  
tdiaw e, z eg a r, lu s tro ,  l ic h ta rz e  p la te ro w a n e , po 
krów ce n a  m eb le  p e rk a lo w e , szafy  sk lep o w e , 
b u fe t sosnow y, firan k i m uszlinow e, i t  p p rzed  
m io ta  p rzez  p u b lic z n ą  ł ie y tś h ję  s J t t i t lM r  
będą.

Konarzewski, K om ornik . >

N. D . 6658 . P raw n ie  za ję to  ru ch o m o śc i ja k o  
to: m ebib  m kehohidW e, p a lisan d ro w a , j e s io n o ­
we, g a rd e ro b a  m ęzk a , d yw any , tu d z ież  k a sa  o f ’ 
g m o trw a ła , fo r tep ian , lu s tra , św ieczn ik i i t .  p.
w d . 1 (1 3 )  L is to p a d a  r .  b . o godz  10 z r a n a  
na Se u ć ry n o w ie , w d 5 (1 7) L is to p a d a  r .  b. o 
godz. 10 z ra n a  n a  G rzybo ty ie , w d. 1 2 (2 4 )  Li ­
s to p a d a  r ,  b o godz . l ó  z r a n a  za  Ż e la z n ą  b ra  
m ą i teg o ż  iln ia  o go  lz l i  z r a n a  n a  G rzy b o - 
wie, 1 w d. 15 (2 7 )  L is to p a d a  1873 r .  o godz .
10 z; ran a  za Żelazną  brAm^ wW arszawio przez 
publiczną licytację sprzedane będą. '

K . Zam ecznik, K om ornik.

N. H- b 4 0 l. a ą d  P o lic ji P opraw caej. W -łn  
I go w W arszaw ie  W zyw a M ik o ła j*  G ajew ­
skiego , zece r.i, p ierw ej w dom u pod  A f.3 6 9 a .
; •(*') z a m ie sz k a łe g o ,’ obecn ie  z iniejsća. sw eg * 
zam iu szk an ia  n iew iadom ego, ab y  w p ^zec ią  
gu o ) d u i licząc  od d n ia  n ih ie jszego  o g ło sz ę  
n a  s ta w ił sie  w S ądzie , gdyż w p rzec iw n y ti 
ra z ie  postąpjiM ie z m m  będzie1 p o d łu g  Draw,
■ 'a rsz a w a  d. 12 (24; łJu id z id fń ik ft l87:5 1

w  D r u k a r n i  O k r ^ r u  N a u k o w e g o  W a r s a a w s k i t

kow sJtieg '1-
O bśzeriiią jsfc t op ii^u iie  z n a jd u je  s .ę  u 

J3 m ija n a  B óbr P a tro n i  w L u b lm in  pod Nr. 
U . zaś zbiór objaśnień i w aru n k i iicy tacy j 
od w k a u c e la iji  ;i .s*arzą T ry b u n a łu  w L uh ii 
nie p rz e jrz a n e  hyc m ogą.

O bjęcie w k o p ia c h  d ó rg e z o m if 
I* Ja n o w i o p a le m e c  )vbjtow i' g ihliiy F o tó k  

<1.. fi ( iii)  S ty czn ia  i 87, i r ,  2. R oberto  w* 
P fzegalifisk ió łńń  P isa m o w i S ąd u  P o k o ju  w 

IK fąąw iW p łt i (LSibcjtyjLaia I8 7 0 r  , 3. W nie-

A. D. 6191. S ąd  P o lic ji P o p ra w cze j W -ł 1 
I go w w a rsz a  1 ie. W m iesiącu  M arcu  r .  h 
n iew iadom ego n azw isk a  m uiarz , im ien ien  
M iDtaf, la t  Około V0, p ra c u ją c  p rzy  re s ta łi 
*ra<|l dom u 5 na  K rakow skie 'm  P rz e d m ie ś ­
ciu  sp a d ł z danhn, p o tłu k ł  się i Odwi z io a y  
do sz p ita la  zm arł, o czem  S ąd  p o d a ją  o d d  
pow szechnej w iadom ości wzywa (jsofiV mo- 
g ice d ać  ja k ie k o lw ie k  o b ja śn ie n ia  co do m -  
z w iska lub  p o ch o d zen ia  tego cz łow u k a  aby 1 
w c iąg u  30 du i licząc, od d a iy  o g ł szen i 1 n , 
a ie jszeg ó  obw eszczen ia , celem  z ło ż e n i 1 : - 
koi, yl'h ob jaśn ień  z g ło s i ty ś ie  do Bąrlu. 
w a rsz a w a  d. 29 W rz e śn  (11 i ’a żd z .) 18 ;.i r.

f f  lillRlTil— iiilnna miiii.i. m—— M M I - z f

P i i l  v V A T j \  .

-V. D. 6415.
L u d w i k  K n t U i « w i c x .  ilotjeue*.tr- 

spwy P o d p isa rz  badu Pokoju w W grszawio  
W ydz. III, m ianow any  z o s ta ł  R ejentem  kan 
celarji p rz y  W a rsz a w sk ic h  S ąd ach  Pokoju i 
o tw o rzy ł k a u cek rję  p rzy  ulicy  M iodowej pod  
Ar. 15 n a  dole od tro ą tią  w p ro s t  gm achu S a ­
du A p ela cy jn e^  w dom u ej Lipkaua.
>»ot»l ACUU— ..7SjLMp.ii,mN *T ^

N,viU« B583' l . u i H h a r d o w r .
za ^  ^  9,148, 6,647, 6,688, 4,676, S,46a!

1 6,173, 8,498, 9,6663,lT 9 , 12,322,10,859, 8,51 
8.7IA ‘i 24,221 zaginęły .


